
Nr. 77. Kraków, duia 4 Kwietnia — Sobota, Rok 1885.
.N ow a R a fo rn a "  wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych.

F r o n o i t r a l o  wynoi l :

Prjwiaoyi, i  przesyłką pocztową 
2. °*ń*twiu Niemieekieui . .

«iej*oa . . .  ........................
:,ę) Wkoeh, Kraiwyi, An^iii "Ligi.,

'Ju rty i i innych krajów

Psjsdyauzy auaier kosztuje 16  tseiow, z przesyłką pocztową 13 coltów. 
F r e n ts m e r  tę  j  -e^ /jm u je  się  ty tk o  zo c a ły  m ien iąc.

Lifty z pieniędzmi i przekazy p ie^ ię iue na p ren u u era tę  i ogłoszenia (inseraty) uprasza się siad-
,ył»'i rw ieo do 1 dinini0 racyi Nowtę łłcfor ,.y w Kraku wie — L uzy reKlamacyjne aieopte^zę.

tt^azze nie podiogają opłacie pocztowej. — l j . t t n i c f r ę Mk j w a n y e h  nie przyjmuje się. 
P ę k o p ig m ó u l n a d s y ła n y c h  l l t ih ik e y " .  n ie  zw ra c a .
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NOWA
P r s n i a e r e t t  n r i y j a s a j ą  

in m ie j s e o w ą  I Adunmisi/auya „NOWEJ REFORMY“ i wizystk,e nrcędy pocztowe; 
m ie js c e  w ą i  Admiuiftraoya Nowej Reformy — Maruyn nowodoi F. A. Oricara na linii 
A—B w H yań — C. k. kral kor esyon wi ae biuro (Sifberstein) Sokiennioe Nr 23 (w han
dlu p. Herzaj — Haniei Z. Skalskiego w SnLi nnieach, — Handel Keklińskiego w hali Swkien- 
łic — Handel J. Bajer. przy niioy erroazkiej. — O f f e n e n i a  (lnneraty) przyjmij* Admini- 
stracya za opłatą od miejeoa wiersza drobiem pismem (petit), za pierwszy „»„■ 10 et., sa k . idy 
następny raz po 5 oent. H a d e s ł a n e  (n» 3 stronnicy dziennika) od miejsca n ie .ua in k i  k  
drobnym ; o 30 ot. za kaidy ras. O g ł e u e n i a  d *  „ J t* f * r m y “  (prospekta, oyrknlarze 
ogłoszenia itp.) rzyjmoje się sa cenę 1 złr. od 100 egsemplarzy dla lanuejsoowyoh, a 50 cent. 
od ICO egzem, dla miejscowych prenumeratorów. — N. ezytosc uprana się n a p i  a d d  nadesłać 
przekazem pocztowym. — ftgJrn w e  i w  i  p r e n u m e r a t ę  przyjmują: W e  i w e w ie  Ag. „No
we; Reformy“ w księgarni F. H. Richtera (Altenberga); — W  l  a r n e w l l  LauCe: J. DsloLg 
i Kamila Bauma; — R JE taeM ew le księgarnia J. A. Pellara; — W  P r s e m j  f iu  han
del Leona Weissa i SpółL ; — W  T a r n e p e i u  księgarnia L. Gileozka; — W  V i e a n i u  
pp . Haaseisteir & l op’~  (takie w Famburgu, Prankfnreie nad Menem, Berlinie, Lipskn Bazylei 
i Wrocłarriu) A. Oppclik, Stuberbastei Nr. 2, K Moss« (takie w Berlinie, Hamburgu, Mo- 
nv*bivm ’ Ncmnherdse.t W HwryAir Księgarnia LuTemburgska 8 im* d*» ..randi Augustjus 

i Soeietó MutuelU d« Publieńó A. L o r  e 11 e, direeteur. Rua S-te Anne ol bis.

Od Wydawnictwa.

1  złr. & 0
2  złr. — 
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P ^ y  ubliżającym się nowym kwartale upraoza- 
my Szanownych Prenum eratorów  o wczesne od
nowienie przedpłaty, która w y n o si.

m iesięczn ie:
w m i e j s c u .....................................
z P o s y łk ą  pocztową w A ustry i 
* cesarstwie niemieckiom

k nartaluie:
w m ie js c u .....................................
z przesyłką pocztową w Austryi 
w cesarstwie niemieckiem . .

Odnoszenie do domu dla Prenum eratorów  m iej
scowych uskutecznia jedynie E. Silbersieina kon 
cPBvon~wane binro dzienników i ogłoszeń za 
dopłatą 10 ct. miesięcznie
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Na to jes t  powszechna zgoda. P rz ec iw 
ko tem u nikt me oponuje. I lekroć w  tym  
k ierunku delegaoya coś uczyni, g łosy u- 
znania z całego kraju, jak  długi i szero
ki, rozbrzm iewają  w dowód, że istotnie 
k r a j  s t o i  z a  s w o j e r a  p o s e l s t w e m  
—  a od tych  głosów uznania bynajmniej 
się nie wyłącza ta  cześć p rasy , k tórą  nie
słusznie trafiają zarzuty, że osłabia s ta
nowisko delegacyi.

P o  czegóż odnoszą się zarzuty czymo- 
ne d e le g a c y i ; P rzew ażnie  a  raczej w y ła

złr.
złr.

K r a k ó w .  3 kwietnia. 
obowiązku

cznie do tego, ż e  t e  n j  e j i k r a j  u p r o 
g r a m  w j e j  r ę k u  p o z o s t a j e  n i e 
w y k o n a n y m  —  że w wykonaniu go 
nie rozwija dość stanowczości i energii 
—  że żądania k ra ju  stawia słabo i n ie 
zręcznie —  że zanadto się identyfikując 
z rządem , pomija najlepsze sposobności 

i uzyskania  tego, co jes t  najistotniejszem 
i in teresem  kraju  Mr że tą uległością swo- 

jl«kroć z obowiązku naszego dz ienn i-’ ją osłabia swoje w łasne  stanowisko a w 
rsktego byliśmy zmuszeni wystąpić z kry- ‘rezultacie i stanowisko kraju Ozy k ry iy -  
-i'ą działanie naszego wiedeńskiego po- ka, choćby najsurowsza, ale zamknięta we 

selsiwa, bezwzględni wielbiciele rządu  i ;w sk a z a n y ch  dopiero g ran icach , może do- 
więlcszości delegacyjnej występowali za- prowadzić do podkopania s tanowiska de- 
wsze z zarzutem , że osłabiam y i podko-jlegacy i,  czy też przeciwnie wzmacnia je  
pujeniy stanowisko delegacyi wobec rzą- a żądaniom delegacyi dodaje w aloru?  Trze- 
du wobec sprzym ierzonych klubów p ra-  ba wielkiego zaślepienia, aby nie uznać 
v ic y ,  wobec przeciwników. Nie brakło 
też głosów, zarzucających nam, że-dz ia 
łam y p zez to na korzyść lewicy,

nam  tego

a lia

nie zrozumieć, że delegacyi taka k ry ty 
ka tylko pożądaną być powinna, bo ona 
jest p o p a r c i e m  t e g o , czego delegacya 

w et, żv. czynimy to z zamiarem. Delega- im ie n ie m  kraju żąda. Jeżeli Koło polskie
(,va ~~ mówiono —  wtedy tylko cos zna może rządowi l p raw icy  wskazać, że kraj

i zdziałać coś może. jeżeli kraj z a  się niecierpliwo bezowocnością jej sześcio
l e tn ie j  dz ia ła lnośc i , że kraj chce pozyty
w nych wynifców, bo na każdym kroku i 
w każdej ważniejszej gałęzi działalności 
państw a czuje się on upośledzonym — je
żeli może wskazać na wzm agające się a 
głosami p rasy  udowodnione niezadowole-

O.zy

%  s t o i .  Gdy zaś w W iedniu wiedzą,
Ze ta delegacya nie m a oparcia w kraju, 
tfdy ciągła  k ry tyka  jej postępowania obu- 
f*Zl mniemanie, że za Je legacyą  nie stoi 
Kiaj — wówt-zas nic dziwnego, iż je j  żą
dania nie m ają dostatecznego znaczenia i
powagi, a jej działanie staje się bezsku- nie kraju, to przecież rząd  m usi w koń
e°u7 em ’ i cu d°  przekonania, że dłużej tak

W rozum ow aniu  tern by łaby  p^wma ra -  iść nie może.
eya, gdyby  kraj w yp ie ra ł  się tego, c z e g o 1 P rzec iw nie  zaś, gdy  z całą niegodną 
delegacya dla kraju  żąda, gd y b y  było mię- kraju uległością przy jm uje  się f a k t . rzu- 

krajem  a poselstwem  jego  różnica c o 1 cania  do kosza najw ażniejszych jego  ży- 
do celów działania. Tej zaś różnicy n i e ; czeń, wówczas rząd może dopiero Ł cała  
tha Złamanie hegeinonicznęj i c e n tra l i - ;s łusznością powiedzieć: kraj jes t  zadowo- 
stycznej party i niemieckiej —  dążenie do lony, on nie pragnie  niczego, to tylko wy, 
oparcia  ustroju państw a na uznam u praw  w słow ie ,  maci* jak ieś  do państw a i do 
narodowych i na  zasadach autonomicz- zadu pretensye, ale z a  w a m i  k r a j  n i e  
nyoh —  staran ie  się o to, aby p a ń s tw o ! s i o i. Mówiliście, że potrzeba raz zała- 
spełniało wobec naszego kraju w wyższym t.wić' sp raw ę  indemnizacyjną, nie załatwi- 
niż dotąd stopniu te 'vszystkie zadania, liśmy jej i nikt słówKa nie pisnął. Macie 
k tóre w cywilizowanych społeczeństwach jakieś p re tensye  do podniesienia w bud- 
spadają na pańs tw o : oip zasadnicze pod- zecie pew nych  dotacyj na Galicyę, my 
s taw y p rogram u kraju  wobec Vustrvi. t .g o  nie robim y, a kraj mimo to jest

zadowolony. Chcieliście deceiltralizacyi 
kolei s k a rb o w y c h , m yśm y  je  zcen tra 

lizowali, i widzicie- Sejm 
nie zganił. Teraz poszła do kosza re-  
gu lacya  rzek  — i oto czytajcie Czas i 
Przegląd: kraj jes t  jpszcze zawsze zado
wolony, bardzo zadowolony —  wasze w ła 
sne o rgany  są  zadowolone i nie s traciły  
zaufania do rządu i system u, a  naw et i... 
Słowo w arszaw skie  im wtóruje. Czegóż 
chcec ie?  czego m nie naciskacie?  Takie 
byłoby i musiałoby być zapatryw anie  rzą 
du, gdyby nie było tych  niezadowolonych, 
którzy „podkopują stanowisko delegacyi \  

W  jed n y m  tylko względzie mają s łu 
szność ci, co nam  zarzuty  takie czyn .ą- 
z całą świadomością do tego zmierzamy, 
i tego się bynajm niej nie w ypieram y, że 
chcem y osłabić 'Ślepe zaufanie k ia ju  do 
tych  przywódzuów delegacyi,  którzy przez j 

sześć lat szli od jedne j porażki do d ru 
giej, aż skończyli sześcioletnią kam panię  j 
zupełną  przegraną, zapraw ioną jeszcze ba r
dzo bulesnem upokorzeniem . Chcemy te 
go —  bo sam e fakta stw ierdziły  aż na
zbyt dowodnie s łabość tyuh przy  wódzców. j 
i nie m am y najmniejszej nadziei, ażeby 
pod ich wodzą w nas tępnem  sześcioleciu i 
uzyskać m ożna cośkolwiek z najpilniej
szych żądań  kraju . Chcemy tern samem 
w z m o c n i ć  delegacyę i jej stanowisko —  
a tego się nie dokona obłudnem . g łosze
n iem , że kraj je s t  zadowolony, i u tw ie r 
dzaniem przez to delegacyi w  jej s łabo
ści i uległości, to się s tanie jedynie  przez 
zupełne przeobrażenie tej delegacyi, przez 
w prow adzenie  do niej now ych  s i ł ,  przez 
danie jej in n eg o ,  bardziej energicznego, 
bardziej" w  obec rządu  i innych s tron 
nictw  stanow czego kierownictw a.

hr. T aaff1 ma wielkie trudności w ztudezieniu 
ich wśród Niemców.

„Drug^ pogłoską, którą zapisać warto, jest, że 
s p r a w a  k o l e i  P ó ł n o c n e j  w I z b i e  p a 
n ó w  nie stoi tak świetnie, aby wygian* rządu 
była pewną. Lewica senatu austryaekiego będzie 
niezawodnie przeciwną ugodzie — ale prócz tego 
grupuje się dość silna opozycya około Bloomego 
który w tej sprawie zajmuje stanowisku zgodne 
7 tera, jakie zają/ L iechtenstein w Izbie pooel- 
slfiej. Niedojście wczorajszego posiedzenia kom> 
syi kolejowej Izby panów przypisują niektórzy tej 
opozycyi1*.

„Nowej M o » “

. . .  „ wobec Austryi,
oto s fo w n ć  p i in k u  w ytyczna dżiałaDia 
naszej delegecyi.

Piszą nam z W iedniu:
r Powstała tu i dośó uporczywie "utrzym uje 

się pogłoska o (> z ę ś c i u w e j z m i a n i e  g »- 
b i u et  u. Onara mają paść dwaj ministrowie: C o n 
r a d  i P i  n o  pierwszy z powodu znanych zajść w 
Izbie, po których dłuższe jego pozostanie w rzą
dzie było niemożliwem — Pino z powodu wiel
kiej słabości, jaką w kilku wypadkach udowudnił, 
głównio zat w sprawie kolei północnej. Jeżeli 
m .n-ster zawiera ugodę, o której twierdzi, że 
mieści ons m aiim um  korzyści dla państwa i u 
stępstw ze strony uolei — a po jej odrzuceniu 
staje ,pized Izbą z drugą, o której powiada, że 
jest o 67 milionów dla państwa Korzystniejsza — 
to prawdę powiedz1 uwszy równocześnie z tą dru 
gą ugod t powinna bj la nastąpić dym isja m ini
stra, który przed rokiem naraził był państwo 
ni. tak ogromną stratę. Nie podobna aby w sfe
rach decydujących tego n u  zauważane, i żeby 
do bieli nie dusz-łv gło^y ogólnego i jednom yśl
nego niezadowolenia z 1 mrownictwa m inisterstwa 
h&udlu. O następcach tych dwóch ministrów 
dotąd nic nie wiadomo —  powiadają tylko, że

L w ów . 2  kwietnia.
( = )  W ybrana na wiecu szewców i rymarzy 

Bada nadzorcza spółki dla przedsiębiorstwa dostaw 
wojsKowych zebrała się dzisiaj w komplecie, ce
lem ułożenia oferty. N astępnie w ybr-ła daputa- 
cyę, która udała się do nam iestnika, marszałka i 
dr. Smolki z prośbą, aby raczyli popizeć zamia
ry spółki, która jedynie dostarczenie pracy upa
dającemu rękodziełu ma ua celu

Spiawa zdaje się je s t na dobrej drodze, sądząc 
7. odpowiedzi powyższych dygnitarzy. Że d. m ar
szałek i Wydział krajowy, jak najszczerzej i n_j- 
gorliwiej popierają i poprą błagających o pracę 
rzemieślników, o tem nikt nie wątpił, że JEks. 
dr. Smolka nie odmówi swej pomocy, także by
ło do przewidzenia, z małą jednak otuchą szła 
deputacya do reprezenranta rządu p. namiestnika, 
wiedząc jak upornie u góry sprzeciwiają się na
szej robocie w dostawach do wojska. Tymczasem 
słowa p. namiestnika, jakkolwiek me brzmiały 
zapewniające, w każdym razie o w ule  pomyśl
niej od pierwszej odpowiedzi, danej poprzednio 
d putaeyi — a według zdania optymistów — na
wet wielce obiecująco. Zdecydowano się przeto 
wnieść stanowczo ofertę, a to za pośrednictwem 
uproszonego przez spółkę dr. L e w a k o w s k i e  
go , posła lwowskiego, który żywo się tą sprawą 
zajmuje. Druga spółka fabryczna prawdopodobnie 
nie wniesie już swojej oferty.

W ybrany człunkiem Rady szkoluej krajowej dr. 
Gerstmann Teofil, otrzymuje liczne dowody sjpu- 
paiyi i uznania swoi ej dotychczasowej działalno
ści z całego kraju — a wczoraj nadszedł nastę
pujący telegram  z Żydaczowa: „W aine zgroma
dzenie członków Towarzystwa pedagogicznego od
działu Mikołajewskiego z powodu wyboru W dr. 
Teofila Gerstm anna, członkiem wysokiej Bady 
szkolnej krajowej,j wyraża mu najserdeczniejsze 
życzenia- .

Poseł W ładysław Ł o z i n a  k i  ciężko zacho
rował

porządzenia. Nie zapuszczając się w szczegóły nad
mienimy ty lk o , że w myśl pom ienionych prze
pisów rozciąga się opieka konserwatorska w Au- 
siry ' dziś do następujących trzech grup zabyt
ków:

1) Do przedn ioiów z czasów przedhistory
cznych craa > r— miotów starożytnej sztuki kla
sycznej (greckiej i rzymLkiej).

2) Do przedmiotów architektury, rzeźby i ma
larstw a, oraz aztuki rysunkowej z wiek w śre
dnich i czasów nowszych aż po koniec wieku 
X VIII.

3) Do pomników historycznych wazelkiego ro
dzaju, przedewszystkiem zaś zabytków pisem nych 
i a rcL 'w alnych , począwszy od najdawniejszych 
czasów, aż do końca wieku X V II .

Stcsowuie do podziału zabytków na te trzy 
grupy rozpada s..„ także wewnętrzna organizacja 
kom isji na trzy odrębne oddział] czyli sekcje  
i dla zabytków każdej z tych trzech kategory: 
osobni po prow incjach ustanawiani bywają z re
guły konserwatorowie. Tak też jest i w GaJicyi, t ).

Jakkolwiek naukowa podstawa obecnie obowią
zujących w Austryi przepisów prawnych konser
watorskich stoi ńa  własąiwej wyżynie i odpowia
da mniej więcej dz. siej szyte wymogom h is to t!  
sztuki i archeologii, to jeduak m usimy je nazwać 
mezadawalDiającj mi ze stanowiska ściśle jurydy
cznego, o ile zwLszcza dotknięty w tyci rzc 
pisach jest stosunek władzy publicznej do wła
sności i innych praw prywatnych osób, posiaot 

Ijących zabytki. W tym ostatnim kierunku refor- 
: ma jrs t niezbędnie potrzebna i rzeczą nie cier- 
p ą c ą  zwłoki. W ypowiadając powyższe zdanie, 
n i mamy jednak bynajmniej zamiaru solidaryzo
wać się z dość rozpowszechnionym u u»i mnie-

Opieka prawna w Austryi dla zabytków 
sztuki i pomników historycznych.

iCiąg dalszy.)
W porównaniu do dawniejszej komisyi konser

watorskiej, jaka istniała przed rokiem 1873, do 
znała nowa komisya cen tra lna , dziś istn iejącą 
znacznego rozszerzenia swego przedmiotowego 
zakresu działania przez nowy statut i zostające 
z nim w bezpośrednim związku późniejsze roz-

, ł ) Od roku 1873 podzielora jest cała Galicja 
ua dwa oKręgi konserwatorskie: wschodni (lw ow st) 
i zachodni (ktakuwski). W każdym okręgu zabytki 
każdej grupy mają w zasadzie swego usubnego kon
serwatora, w praktyce jest jednak nieci, oduiem iej, 
bo w okręgu krakowskim posady konserwatorów za 
bytków pierwszej i drugiej kategory i są ciągle ia- 
Hycznie połączone w jednej otob.e, t  j. w osobie 
prof. Łepkowi kisgo, zaś w okręgu lwowskim dla 
zabytków trzeciej kategoryi urzęduje 2 konserwato
rów w ten sposob, iz ks. kan Pietrasiewioz jest 
tam konserwatorem zabytków archiwalnych nakiob, 
zaś prof. Liske takichle zabytków, o ile one ruskimi 
nie są czyli summa summarum ma Gahoya obecnie 
razem konserwatorów 6, z tych 2, t. j. prof. Lep
ko wski (dla zabytków I  i II g w p j)  i prof bo- 
brzyhski (dla H I grupy), urzędują w Krakowie, a 
czterech t. , prof. Ćwikliński (dl?, zabytków 1 gru
py), hr Wojoiech Dzieduszyrt (dla II grur.y), ks. 
Pietruszewioz (ID ruskie) rr>f. Liske (D l nieru- 
skie) we Lwowie. Przypominamy także i tę okoli- 
ozność, że w roku łńelkjyrn > mrównąj M ktheiłun- 
gen z roku 1881, str. II) kończy się 5-letui msu- 
dat urzędowy prawie wszystkich konserwatorów »u 
stryackich, więc i ga’.iejjsk’ih, i ie kwestya tery- 
toryaluej rozległość wręgów oraz obsadzenia postu 
konserwatorskich w Galicji, znowu niebawem stanie 
się przedmiotem dyskusyi w komisji centralnej. — 
Koiespondentów k misyi konserwaton kiej jest obe
cnie w Galicji ośmiu, t - j  p. Edward Pawłowict, ku 
itosz muzeum Utc-ol , JEksc. Paweł Popiel były 
konserwator, p. K-.ol Ropawski w Ołpinach. hrabia 
Kazimierz Stadnicli, kr. biskup Jan  Stuonict; iio i. 
Szaraniewicz, prof. JuliaD T^cliarjewicz, a wreszcie 
p. Władysław Zawadzki.

Pogrzeb przyjaciela.
KuWEŁHl

przez M i c h a ł a  B a łu c k ie f f u .

D nia  l i  lipca b. r  zm arł mój n a j l e p s z y  
p r z y j a c i e l .  Wyprowadzenie zwłok na miejsce 
wiecznego spoczynku nastąpi dnia 18 o godzinie 
trzeciej po południu, o cecm ma zaszczyt zawia 
domić W iHmożneyo Puna — nieutulony w żalu 
po swej stracie — przyjaciel zmarłego

lila /n i a k o w s k i .
“kie zaproszenie, drukowane na gruDyui, we

linowy u papjdrze z czani!ł obwódką — odebra
łem jednego dnia pocztą. U spodu zaproszenia 
był dopisek: „PrzyjPclz Dan koniei znie. Konie 
oczekiwać będą na btacyi kolei żelaza

Podpisanego na zaproszeniu znaj, dobrze; 
pełniłem  bowiem przy n j .. . sm ,lin c
kich czasów pr/,ez parę |f i0- ,^-i lekto
ra i p isarza , gdy  ̂ •• , .pozw alała
urn samem'« załaf® yam.śui. — Mia
łem sposobno ł w t e d y  dokładnie: 
mial serce na, ł przytem dziwak
jakich mało i i ?'■ ^ryźliwy. U m kał lu
dzi, nie eierpit. -in6m u potrzebujące
mu nie odmawiał . w sparcia, tylko da
wał je w sposób talu, j-tkby m ^w ił: masa, a od 
czep się i daj mi święty spokój. — &»iadczył 
ludziom wiele dobrego, ale mówił o nich, jak 
najgorzej. Przez ten czas, który przebywałem 
w jego towarzystwie, nasłuchałem się tyle zja
dliwych uwag o Indzkiej przew rotności, że jeżeli 
nie zostałbm do reszty p esy m is tą  • mizantropem, 
zawdzięczyć to mogę tylko memu łatwowiernemu 
usposobieniu, które mi mo przy irych  często do
świadczeń i zawodów w życiu, pcho mnie w ob
jęcia ludzi i Laże wierzyć w ich uczciwość. —  
Mauiakowsk. nie wierzył w" nią oddaw na, w ob
jawach sympatyi i życzliwości podejrzy wał inte-

iresowność i utrzymywał, że ludzie o tyle się ko- 
ch a ią , o ile się potrzebują.

Z początku sądziłem , że to tylko chwilowe 
rozgoryczenie, powstałe w skutek rozdrażnienia, 
w jakie go wpiawić mogła jego przykra choro
ba. — Położenie jego było rzeczywiście bardzo 
przykre — był niby m ajętnym , podobno nawet 
bardzo m aję tnym , a nie mógł używać za swoje 
pieniądze nawet tych przyjemności, jakich Oobie 
najlichszy żebrak pozwolić może. to jest świeże
go powietrza, słońca, widoku świata. — Ogród 
jogo w tpaniały, urządzony z przepychem i sma-1 
kiom artystycznym , przedstawiał się o tej porze! 
(bo właśnie w lecie wypadła iego choroba) w c a - ' 
łpj bnjuośei i rozkw icie, najrozmaitsze odmiany 
róż, werben, lewkonii, rozrzucone w malowni
czych klombach gazonach, cudownie grały 
różnemi koloiami - tle zieloności, napełniają1’ 
Dowietrze rozkos , wonią — okolica pagórko
wata prześliczny tawaia widok z różnych punk
tów Jgrodif, dnie * j ły  pogodne, słoneczne, a on, 
pan, właściciel tych wszystkich piękności, sie
dzieć musiał w ciemnym pokoju , jak puszczyk 
zasłaniać się^ od złocicy, u blasków słońca grube- 
mi kotaram i, co jak pogrzebowe kiry wisiały 
na oknach. Każdz szczennkę, przez którą świa
tło dzienne mogłoby wcisnąć s ię  do tego grobo
wca, trzeba było itaraunie zak.y wać, zalepiać.— 
Nawet lam pkę, przy której m ałein świetle od
czytywałem mu lioty i k siążk i, musiałem obsta
wiam różnemi obsłonkaini, bo każdy blask d ii i- 
łal szkodliwie na o<’zy i pogorszał eh Tob” , kto 
ra ostatecznie groziła zupołiią uiratą wzroku. — 
óe w ta liem  położeniu można b^ło stać się zgry- 
żliwjms i przykrym wydawało mi się eałaiem 
nafur „lnem i tem tłomaczyłem sobie jearo mizan
tropię.

Ale niezadługo przekonałem się . że uprzedze
nie do ładzi tkwiło głębiej, -;iż sądznem w jego 
umyśli? i datowało ssę z da.ynifrjs/yeh czasów, 
jeszcze 7. dziecinnych lat, kied1 ioioe jego, -czło- 
wiśik niezm iernie bogaty, o pr i-:« niesłychanie

próżny, po śmierci pierwszej żony, ożenił się po
wtórnie z jakąś hrabianką. Mufy sierota, odsu- 
nięty przez to małżeństwo od bokn ojcowskiego, 
niecierpiany przez macochę, zaniedbywany przez, 
ojca, chował się między służbą i miał sposobność 
od wczesnej młodości obserwować ludzi z odwro
tnej strony, nie ta k , jak się p rzedstaw iaą, gdy 
im idzie o to, aby się najlepiej prezentować. — 
N ikt nie dbał o m alca, to też nie starał się 
przedstawiać mu się w korzystnych barwach, nie 
zwracano na niego wcale uw ag i; ale za to on 
pr7,yyatrywal się wszystkim bardzo uważnie, ma
ło m ó w ił, ale za to dużo słyszał i widział.

Nasłuchał się niwraz w czeladnej izbie, jak 
służba, która w oczy nadskakiwała swoim pa 
nom, łasiła się, pochlebiała, za plecami wyśmie
wała ich przywary, sposób mówienia, chodzenia, 
jak chełpiła się przed sobą nąjrozmaitszemi spo
sobami oszukiwania i wyzyskiwania swoich słn- 
żbodawców.

W alei lipowej spotykał nieraz swoją piękną 
macochę w objęciach jej kuzynka Adolfa. Sie
rotka liczył dopiero lat dziesięć, ale już oył do
syć rozumny na to, aby zrozumieć, że schadzki 
te odbywały się bez wiedzy ojca. że pieszczoty 
marochy i jej kuzyna, przekraczały granice naj 
poułalsztjgo pokrewieństwa, —  Zauważył tak że , 
że siostra jego m acoch], osoba znacznie starsza 
od niej i wielce nabożna, protegowała ten sto
sunek, a swoją drogą lak umiała ująć eoDie je 
go ojca, że stary poddał się zupełnie jej wpły
wowi i uważał sobie za największą przyjemność 
spełniać jej życzenia.

Ambitnemu Jorobkowiczowi schlebiały poufa
łe stosunki z arystokratyczną rodziną żony, któ
re' głową i kierowniczką była właśnie siostra pa
ni domu — hrabiną Horteneya. R uchliw a, wy
gadana, imDonująea w obejściu z niższymi, a za
razem ujmująca tam , gdzie trzeba było, umiała 
j»dnać sobie i podbijać lu d z i. to też wnet za
w ładnęła całym domem i rządziła w nim, jak a 
siebie. — Naw et księdza proboszcza zrobiła swo

im powolnym służką ze względu na stosunki, 
jakie miała z wjższem duchow ieństw em , z dy
gnitarzam i kościelnemi i zaprowadzała mu rożne 
teformy i ulepszenia w nabuiuńslw ie i prakty
kach religijnych. — Służba opowiadała o c.iej, 
że dawniej kochała się także w kuzynku Adol
fie, ale teraz zrzekła się go na rzecz siostry dla wy
nagrodzenia jej za to, że r ę poświęcała dla szczę
ścia rodziny i zdecydowała oddać rękę parwe- 
niuszuwi.

Gzem był właściwie kuzynek A dolf, jakie w 
świecie zajmował stanowisko, nikt nie umiał do
kładnie powiedzieć. W sferach arystokratycznych 
uchodził za uczonego i literata ze względu ency
klopedycznych w iaJom uści, jakie posiadał i kil
ku artykułów o kwestyach społecznych, które 
druKował w pismach konserw atyw nych, między 
uczonymi zaś i literałami odgrywał rolę mecena
sa , panka, Który z am atorstwa zajmował się li
te ra tu rą , lokaje tytułowali gc n rab ią , choć nim 
nigdy nie by ł, a hrabina H ortensya i je, sio
stra ubóstwiały go i kochały się w nim na za
bój i z tego powodu stanowisko jogo w domu 
dorobkowicza stało się tak przyjem ne i wygodne, 
że go wcale porzucać nie myślał. Był on przed
miotem troski wości i zajęcia wszystkich, począ
wszy od su rego  M am abow skiego, Któremu im 
ponował wiedzą i arystukiatycznem i maniera ni, 
a skończywszy na s łu żb ie , która za pizykładem 
państwa i ala przypodobania się — nadskaki
wała szczęśliwemu ulubieńcowi i prześcigała się 
w okazywaniu mu tego.

Nawef przyjście na świat nowego dziedzica 
nie zdołało wyrugować go z pierwszorzędnego 
stanowiska jakie zajmował, owszem zdawałc się, 
że je  utrwaliło jeszcze więcej. Stracił tylko na 
tem sie ro tka , któregc teraz zupełnie odsunięto 
od ojca i chowano na folwarku razem z dziećmi 
włodaiza. gdzie poduczywszy się trochę czytać i 
pisać używany był potem jako pomocnik do go
spodarstwa.

Stojąc nieraz nad ludźmi w polu widywał swoje

go brata, przyszłego dziedzica, jak go nabywane 
powszechnie, jadącego w lowan,jbtwie matki, pod 
jej czulą opieką, w lśniącym kabryulecie ubra
nego w atłasy i batjBty, a widok ten napełniał 
goryczą jego serce i budził w nim  w stręt do 
rodziny macochy, do tych ludzi gładkich, eleganc
kich , pachLącyeb, a zepsutych i p rzew ro tnych , 
k.órzy stanęli między nim  a jego ojcem i pozba- 
w il£go  wszystkiego.

Niekuchany przez nikogo chłopiec nauczył się 
niecierpieć ludzi, poniewierany odp aeał s ię , ta
jem ną pogardą, i nieutnoecią.

W śród zimnego i obojętnego otoczenia, w ja 
kim się znajdow ał, serce jego skurczyło się i 
zwiędło przedwcześnie. Raz tylko zabiło mu ono 
żywiej w piersiach , kiedy zaKochalf się w córce 
Sąsiedniego dzierżawcy. Panna decydowała się już 
wyjść za niego, ale gdy brat jego, któremu pię
kna twarzyczka wpadła w oko * kościele, zaczął 
zaszczycać ją  częgtemi wizytami, dała bez namy
słu ̂ odprawę pierwszemu , uroiwszy sobie, że bę
dzie mogG zoslsl zoną drugiego. M /od? panicz 
ani Jmiał to w ^ łow n , pobawił ę i 'z u c ił; 
ale bratu zadał nowy cios w ąaiw , j <• ',orym 
ten jeszcze więcej zam knął się w * i»i - jeszcze 
więcej strom i od ludzi.

tym zaRie ojciec jego czy tknięty wyrzu
tami sum ienia, cłj chcąc go całkiem usunąć 
/  przed oczów w ytłał go do akademii rolniczej — 
do Niemiec.

Był tam przez lat p a rę , a wśród tego czasu 
um arł jego ojciec, o czem on dowiedział się do
piero w kilka miesięcy po pogrzebie, to jest 
wtedy, gdy zaprzestano przysyłać mu pieniędzy 
na dalsze kształcenie, rodzina macochy bowiem 
nie uważała za potrzebne uwiadomić go o tem. 
bo i po c o , skoro testam ent nieboszczyka jedy
nym spadkobiercą naznaczył iego hrata

(O d. n.)
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m aniem , że dzisiejsze stanowisko organow kon
serwatorskich w Austryi zupełnie jest bezsilne 
a przestąpienie nakazów lub zakazów, wydanych 
w inteiesie zachowania zabytków, z góry D e/kar
ne. Kto tak tw ierdz i, ten się myli stanowczo, 
gdyż 3tan odnośnego dzisiejszego ustawodawstwa 
zaprzecza tym twierdzeniom. Organy konserwa
torskie pańotwowe nie mają spełniać wyłącznie 
zaaań naukowych i służyć tylko umiejętności, lecz 
owszem obowiązujące prawo przyznaje im do 
pewnego stopnia także, przedewszystkiem Komi- 
syi centralnej i konserwatorom, stanowisko ia u y -  
bucye rzeczywistych władz publicznych w ścisłem
tego cłowa znaczeniu 1#).

(Dok. uast.)

Ziemie polskie.
( Rozciągnięcie ukazu z 27 grudnia na Królestwo. 
— Opodatkowanie rolnictwa w Królestwie. — Re
zultaty poboru wojskowego w Ziemiach polskich)

Z powodu puszczonej w obieg wiadomości o

która właśnie odznacza się znaczną ilością sialo- 
rolnych i bezrolnych osad, t. j. proletaryatu rol
niczego. Proletaryat zaS wogóle, z przyczyn do
brze znanych, ma wytwarza organizmów, odzna
czających się siłą i zdrowiem. Okoliczność ta 
do pewnego stopnia wyjaśnia może pomienio- 
ną różnicę. Ilość żonatych zmniejsza się w mia
rę jak  się posuwamy na zachód : jest to po
twierdzeniem znautgo w statystyce faktu Pro
cent młodzieży uczącej się w wyższych i śre
dnich zakładach naukowych jest prawie jednakim  
dla całej Rosyi z małemi zm ianam i; inaczej za
pewne sprawa się ma z procentem umiejących 
czytać i pisać między wziętymi do wojska. Ważna 
ta jednak pozycya, istniejąca we wszystkich 
sprawozdaniach zagranicznych, w wykazie urzę
dowym została pominiętą. Szczególną właściwo
ścią rosyjskiego sprawozdania urzędowego jest 
wyszczególnianie ilości żydów we wszystkich 
pozycyach. Dzieje się to wskutek znanej w tern 
plemieniu niechęci do odbywania stnżoy wojsko
wej. Rzeczywiście w ogólnej liczbie popisowych 
796 514. zydzi stanowili 37,932 czyli około 5°/0; 
zaś w liczbie popisowych, niestawiących się do

spodziewanem r o z c i ą g n i ę c i u  u k a z ó w  z d. j poboru (30,108), żydzi stanowią więcej niż 50%  
10 g r u d n i a  1865 . 27 g r u d .  1884 r. n a
w s c h o d n i ą  c z ę ś ć  K r ó l e s t w a  P o l s k i e -  
g o, K ra j, na zasadzie zasiąguiętych wiadomości, 
powiada, że ją przyjmować należy z wielką ostro
żnością. Ukaz z d 27 grud. 1884 r. wydany 
został w drodze adm inistracyjnej, zatwierdzony 
przez komitet ministrów bez zwracania się do 
Rady państwa, jest Dowiem z założenia swego 
tylko dopełnieniem  z. & iniczego ukazu z 10 gru - 
dnia 1865. W guber. siedleckiej i lubelskiej ukaz 
z d. 10 grudnia nie był wprowadzony, wypada
łoby zatem zmienić z gruntu istniejące stosunki 
własności ziemskiej w drodze ustawodawczej, co 
ze względu na istnienie w Królestwie hypotiki, 
byłoby o w.ele kłopotliwszem niż w tak zwanym 
Kraju zachodn.m Również bardzo oględnie przyj
mować należy wiadomości Nmoojt Wremia i 
S t PeUtfsbu/skich Wiedomosti o spodziewanem 
skasowaniu dyeeezyi wileńskiej, zamianowaniu 
urzędowego adm iListraiora i t. d. „Wiadomości 
te są powtórzeniem pogłoski, kiążąeej za grani
cą — powiada K ra j  — pogłoski o tyle mało 
wiarygodnej, że jak dotąd nic nie wskazuje, 
ażeby stosunki między rządem rosyjskim i W aty
kanem zerwane zostały “.

R o l n i c t w o  w K r ó l e s t w i e  P o l s k i e m  
o wicie wyżej jest opodatkowane aniżeli prze
mysł tego kraju, oraz rolnictwu w guberniach 
carstwa. W edług obPczeń warszawskiego Słowa, 
dziesięcina ziemi w carstwie opłaca podatków 
bezpośrednich kop. 2 4 % , gdy w Królestwie kop. 
83. G runta dworskie w carstwie opłacają po
datków ziemskich przecięciowo 5%  kop. z dzie
sięciny, w Królestwie zaś kop. 63% . W  carstwie
podatki bezpośrednie pochłaniać mają nie wyżej 
od 2*/o#/o dochodu własności większej, w Kró
lestw ie od 12 do 15°/0 i nareszcie opłaty miej
scowe (gm iny , kościoły, sądy, szkoły i t. p .) 
wynoszą na dzieaięcinę w carstwie 5 do 8 kop., 
w Królestwie zaś 25 do 35 kop. Tak wielka 
różnica w opodatkowaniu pochodzi przeważnie 
z motywów politycznych rządu. Opowiadają, iż 
pomimo tak wysokiego opodatkowania i nagłego 
upadku rolnictw a w Królestwie, projektują w 
w Petersburgu nowe podwyżki w opodatkowa
niu  ziemi.

P raw u W iestnik  podaje wykaz szczegółowy 
rezultatów p o b o r u  w o j s k o w e g o  dla każdej 
guberm i z osobna, z którego przytaczamy kilka cyfr 
porównawczych. Ogólna liczba popisowych w r. 
1884 wynosiła 796,514, z nieh wzięto do wojska 
221.116, czyli około 28°/0. Ciekawe są w wy
kazie następujące cyfry: ilość niezdatnych, która 
wynosi 154,720, czyli około 20 %  ogólnej liczby 
popisowych, ilość pozesta,ących w wyższych i 
średnich zakładach naukowych, którzy uzyskali 
awłokę do ukończenia nauk, 2,965, czyli 1 ,3%  
ogólnej liczby wziętych do wojska, ilość zaś żo
natych między wziętymi (68,083) stanowi 30%  
liczby wziętych. Na podstawie tych cyfr można 
wnioskować o sanitarnym, ekonomicznym i umy
słowym stanie ludności. Ilość niezdatnych do 
wojska jest zapewne poważną, mniejsza jednak 
w każdym razie od odnośnych cyfr zagrani
cznych, ilość in teligencji jest oczywiście bardzo 
nieznaczną, ilość wreszcie żonatych świadczy o 
wczesnych małżeństwach w Rosy znacznie 
przechodząc odnośne cyfry w Europie. Zwraca
jąc się teraz od cyfr ogólnych do cyfr, dotyczą
cych prowincyj zachodnich, widzimy w nich 
pewne różnice, jak o tern świadczy tabelka n&-
stępująca, zaczerpnięta z Kraju.
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Królestwo . 82256 22682 22050 4067 332

t. j. 15.732. Stosunek ten stanie się wyraźniej- 
3zym, skoro przyjmiemy pod uwagę tylko guber
nie zamieszkiwane przez żydów, t. j. gubernie 
zachodnie i południowe. Okazuje się, i i  z liczby 
307,060 cnr7eścian popisowych, nie stawiło się 
do poboru wojskowego 5,462 t. j. 1 ,7 % , gdy 
tymczasem z 37,932 żydów, nie stawiło się do 
poburu 15,732, czyli około 4 2 % , a więc o 25 
razy więcej.

Przegląd polityczny,

K r a k ó w ,  3 kwietnia

Lwowski Przegląd zajmuje się dziś w właści 
wy sobie sposób doniesieniam i N . Reformy  i 
Kuryera Lwowskiego o usiłowaniach wywołania 
przez angielskich agentów niepokojów w Polsce. 
Nie wierzy on tym doniesieniom a domyśla się 
raczej, że jest to robota rosyjskiej biurokracji, 
która pragnęłaby czemkoiwiek uspraw iedrw ić wy
wiezienie biskupa Hryniewieckiego i wydanie u- 
kazu obostrzającego zakaz nabywania dóbr przez 
„osoby pochodzenia polskiego*. Być może, że i 
to jest prawdą — ale o prawdziwości m szych 
pierwszych doniesień mamy takie dowody, że 
nie potrzebujemy z nich ani słowa cofnąć. Prze
gląd oczywiście wyzyskuje tę sprawę po swoje
mu przeciwko niezawisłemu dziennikarstw u —  
pisze bowiem, że dzienniki te, „dla zrobienia 
senzacyi, uderzyły w wielki dzwon alarmu... ku 
końcowi kwartału.* Widocznie redakeya Przeglą
du  sądzi wszystkich według ciebie, skoro innych 
motywów działania zrozumieć nie chce. N ie ude
rzaliśmy w „wielki dzwon alarmu* — zamieści
liśmy na taktach opartą przestrogę i nic więcej. 
A jeżeli Przegląd wyraża obawę, że to cośmy na
pisali może wywołać nową repiesyę — to my 
właśnie przeciwnie twierdzimy, że może |< j za- 
pobiedz — gdy bowiem uwaga ogółu polskiego 
jesc zwrócona na szkodliwe dla kraju zamiary 
zagranicznych agentów, gdy ogół ten bacznie 
czuwa, aby się złe nie stało, toż chyoa przez to 
nie wyweła się represyi ale przeciwnie odejmie 
się jej pozory. Niech więc Przegląd nie bawi się 
w obłudne obawy, bo aż nazbyt widoczne, że o 
nic innego tu nie idzie, tylko o pozór rzucenia 
się na wstrętne mu niezawisłe dziennikarstwo.

Buda-Pesłer Cor/esp., która jest organem rzą
du węgierskiego donosi, że austryacka Izba po
selska odbędzie jeszcze pusiedzenie po świętach, 
a to dla uchwalenia n o w e l i  c ł o w e j ,  poczem 
i inne jeszcze mniejsze projekta ustaw będą 
załatw ione. Ze względu na urzędowe stanowisko te
go dziennika wiadomość powyższa jest bardzo 
prawdopodobną, i zdaje eię, że odpowiada ona 
życzeniom rządu węgierskiego, który pragnie za
łatw ienia cłowej ustawy. O projekcie r e g u l a -  
c y i  r z e k  g a l i c y j s k i c h  a choćby tylko o 
wniosku Zeithammera nie ma ani wzmianki. Gzy 
nie mogłaby delegacya nasza spróbować oświad
czenia uądow i, że będzie za nowelą cłową gło
sować, j e ż e l i  w p r z ó d y  sprawa regulacyjna 
b ę d z i e  załatwiona?

K om isja kolejowa austryackiej Izby panów 
miała 1 b. m. odbyć posiedzenie celem narad w 
sprawie kolei Północnej. Ze względu jednak na 
małą ilość obecnych członków komisyi, zaniechano 
narad w tym przedmiocie, i przyidzie on na po
rządek dzienny dopiero po świętach Komisya 
przyjęła potem uchwalone przez Izbę poselską 
projekta ustaw o budowie kilku lokalnych kolei.

ż e l a z n e g o  k a n c l e r z a .  N ie zaniedbano w 
ciągu ostatnich trzech dni niczego, coby mogło 
przyczynić się do uświetnienia tej uroczystości 
w rodzinie Bismarków. Sędziwy cesarz niem ie
cki osobiście składał życzenia swemu wiern.omu 
słudze, a przyjmowany przez kanclerza na scho
dach jego pałacu, dwukrotnym  pocałunkiem u- 
czcił jego zasługi. Między gratulacyami, nadesła- 
nemi z zagranicy, zasługuje na uwagę telegram, 
w którym cesarz austryacki wyraził swą radość 
z powodu, iż kanclerz sprzymierzonego mocar
stwa doczekał się czerstwej starości. Nie brakło 
też udziału Niemców austryackich w narodowo- 
niemieckich m anifestacjach. Na śniadaniu, które 
się wczoraj odbyło 4 pałacu ks. Bi smarka byli 
obecnymi także reprezentanci niemieckiej mło
dzieży na wszechnicach austryackich. Dr. Rau- 
dnitz im ienitm  uczniów niemieckiego uniw ersy
tetu w Pradze, a akademik Bahns imieniem mło
dzieży wiedeńskiej wznieśli toasty na uczczenie 
naiodowej jedności niemieckiego plemienia i 
umysłowej łączności wszystkich Niemców

W odpowiedzi na te toasty pił profesor Wa
gner za zdrowie Niemców austryackich, którzy 
dla wspólnego dobra musieli odłączyó się od re
szty niemieckiego narodu, którzy jednak nie za
pomnieli mimo tego o węzłach, łączących ich z 
sąsiedniem mocarstwem. Obecny na śniadaniu re
prezentant zw>ązku studenckiego „Germania*, 
wzniósł toast na cześć cesarza au3tryackiego.

F r a n c u b k a  I z b a  d e p u t o w a n y c h  oba
liwszy w poniedziałek m inisterstwo F erry ’ego, 
przystąpiła nazajutrz do obrad nad 200 miliono
wym kredytem  na cele wyprawy tonkińskiej. 
Sprawozdawca komisyi dep. F l o q u e t  odczytał 
referat, w którym poleca Izbie uchwalenie 50 
milionów natychmiast, a wstrzymanie się z uzu
pełnieniem  całej kwoty, aż do ukonstytuowania 
nowego gabinetu. Paw eł G a s s a g n a c  żąda, by 
Izba zawotowała natychm iast 200 milionów, gdyż 
ofiary tej wymaga patryotyzm R a u l  D u r a l  
stwierdza, iż uchwała Izby będzie m iała na celu 
udzielenie pomocy oddziałom wysłanym do Ton- 
kinu, nie będzie jej jednak można uważać za po
pieranie polityki wojennej. Te słuwa wywołały 
głośne okrzyki niezadowolenia na lewicy, n« któ
re prawica równie głośno odpowiada. Gdy Izba 
uspokoiła się na chwilę, złożył D u v a l  imieniem 
prawicy nabtępujące oświadczenie:

„He razy mamy na względzie honor F ran c ji 
dobro naszej a rm ii, tyle razy powinny oba 

stronnictw a podaó sobie dłonie. Będzie to zaw
sze objawem patryotycznej j6dności, która pozwoli 
nam może odzyskać t o , cośmy stracili wskutek 
niezgody i długoletnich sporów*.

Republikanin M a r g a i n e :  „Zdaje się, iż n ie
którzy z naszych kolegów posiadają prawdziwy 
monopol patryotyzmu*. N a tern zakończone dy- 
skusyą, a Izba przyjęła kredyt 50 miliunów j e- 
d n o g ł o ś n i e .  Radykalista G a i  11 a r d  wnosi, 
Dy wybrać komisyą, złożoną z 12 członków, któ 
raby miała głos doradczy przy osobie m inistra 
spraw zagranicznych. Prezes Izby uważa ten 
wniosek za niezgodny z konstytucyą i me pod
daje go pod głosowanie. Przed końcem  posie
dzenia uchwaliła Izba zbierać się codziennie.

S p r a w y  m i e j  a k ie .

Prow. połud. 
zach. . .

Prow.
zacb

półn.

(2 8 % ) (27°/°) (1 7 % ) (1 ,5 % )

70099 J9318 13809 4070 158
(2 8 % ) (1 9 % ) (* 1 % )(0 .8 % )

83144 22642 13074 4115 317
(2 8 % ) (1 5 % ) (18% ) (1 .4 % )

W całej Ro
syi ogółem. 796514 221116 154720 68063 2965 

(2 8 % ) (2 0 % ) (3 0 % )(1 ,3 % )
Uderzającą jest szczególniej znaczna ilość nie

zdatnych do wojska w Królestwie, która prawie 
w dwójnasób przechodzi ilość niezdatnych w są, 
siednicń guberniach litewskich. O harakterystj- 
cznem i to, iż największy procent niezdatnych 
przypada na gubernię kielecką (około 40 proc.),

'• )  § 15 statutu komisy, centr. „G k. władze są 
nbowiąsane wspierać komisję centralną i jej organy 
w i h działalności i to zarówno na szczegółowe żą
danie, jak i bez wezwania, w ostatnim kierunku 
zwt.izcza pnez stoeswne uwiadomienie, jeżeli do
wiedzą się w iwym zakresie działania o i tnieniu 

jakiegoś zabytku sztuki lub pomnika history* znego*.
7. Boap. ministra oświaty z dnia 14 v rześuia 

1875 : „Konserwator jest obowiązany, jeżeli uważa 
to za potrzebno wezwać pomocy o k. władz, aby 
dać nacisk zarządzeniom swym*.

„Gdyby mu takowej odmówiono, należy donieść 
)  tem komisyi contr.*

Polit. Oorresp. donobi, iż w dobrze poinfor
mowanych s f e r a c h  p e t e r s b u r s k i c h  uwa
żają doniesienie, iż dyplomaci rosyjscy starają się 
w Konstantynopolu o z a w a l c i e  s o j u s z  u z 
T u r c y ą  za bezzasadne. Również nie przywią
zują w tych aferach żadnej wagi do doniesień, 
iż Anglia stara się o sojusz z Turcyą. Korespon
dent zapewnia dalej, że hr. L o r  i s - M e  1 i ko  w 
nie był nigdy przeznaczony na ambasadora ro
syjskiego w Konstantynopolu i nie będzie nim 
zamianowany, ponieważ nie posiada on sympa- 
tyi w sferach najbardziej wpływowych. Poster 
Lloyd zapisuje pogłoskę, iż następcą Orłowa na 
ambasadzie berlińskiej ma być ks. Dołgoruki.

W edług ostatnich ruportów gen. Briere de 
1’Iale odwrót arm ii francuskiej z Lang-Sunu od
bywa się w zupełnym  porządku. Jeżeli nawet ta 
wiadomość spełni «ię w zupełności me zdoła to 
zażegnać rozdrażnienia, które panuje w Paryżu. 
Do niedawna oddawano się tam tak różowym 
nadziejom , i i  nawet najświetniejszy pod wzglę
dem wojskowym odwrót wydać się dziś musi 
dotkliwą klęską. W  niedzielę stoczył pułkownik 
H erbinger bitwę pod Dongson. Mimo męstwa 
żołnierzy, które wódz naczelny wysławia w swej 
depeszy, nie utrzymali się F rancuzi w zajętych 
stanowiskach i musieli się cofnąć w kierunku 
K o p. Nazajutrz doszło wojsko franem kie do C h u, 
udstrzeliwając się ciągle nieprzyjacielowi, którego 
przeważne siły starały się oskrzydlić Francuzów. 
Dopiero w O h u mogło wojsko francuskie wypo
cząć. Tam znajduje się również gen. N egrier, 
którego rana goi się pomyślnie. Gen. Briere nie 
traci nadziei, iż nawet w razie, gdyby oddział 
N egriera musiał się cofnąć aż do E e p ,  potrafi 
utrzymać to miasto do chwili nadejścia znaczniej
szych posiłków. Chińczycy coraz to lepiej w jko- 
nywują obroty wojenne, a ta k ty ta , której się 
trzymali w ostatnick bitwach, kai b'ę domyślać, 
że w wojsku ich znajdują się liczni ofioerowie eu
ropejscy.

Korzystniej niż w Tonkinie przedstawia się 
położenie Francyi na wodach chińskich. Adm irał 
C o u r b e t  zajął 29 marca w y s p y  R y b a c k i e ,  
położone między wyspą Form ozą a wybrzeżem 
Chin. Raport Courbeta nie zawiera bliższych 
szczegółów. Z pewnem niedowierzaniem  musimy 
przyjąć wiadomość, że przy zajęciu tych  wysp 
poległo tylko 3 Francuzów, podczas gdy Chiń
czycy mieli stracić 600 ludzi.

Z powodu o b c h o d u  r o c z n i c y  u r o d z i n  
ks. B i s m a r k a zamieszcza JoumeU de St. Pe
tersburg, St. Peterśburger Ztng. i Herold sym 
patyczne artykuły wstępne. Pierwszy z tych 
dzienników powiada: „Rosya z całego serca łą 
czy się w radości z Niemcami, gdyż znakomity 
mąż stanu, będący przedm iotem  ogólnej owacji, 
szczerze wykonywał politykę pokoju, zaleconą ma 
przez monarchę i przyczynił się do utrwalenia 
przyjaznych stosunków między Prusam i a nastę
pnie między Niemcami i Rosyą. Oby Niemcy 
jak najdłużej cieszyły się w pokoju i szczęściu 
z służby wieńczonego dziś męża stanu pod ber
łem szlai hetnego monarchy*. Inne dzienniki ro
syjskie, wychodzące w Petersburgu , milczą o u- 
r o c z y s t o ś c i  B i s m a r k a .  Tylko Notuoje Wr. 
wita kanclerza niemieckiego jako reprezentanta 
i d e i  n a r o d o w e j .  W jubileuszu Bismarka u- 
patruje ten dziennik święto tej idei.

Przebrzmiały w Berlinie okrzyki n a  c z e ś ć

Zdaniem dzienników angielskich weszły spra 
wy afgańskie na drogę pokojową. Pall M ail Ga 
zette głosi nawet nowy tiyum f dyplom acji an 
gielskiej. Dziennik teL zapewnia, że nota, którą 
Giers przesłał posłowi rosyjskiemu w Londynie, 
zgadza się w zupełności na żądania Anglii. Ro
sya przyjmuje według tej w ersji pasmo neutral
ne między Afganistanem a krajem Turkomanow. 
Między północną a południową granicą tego pa
sma ma iść w przyszłości granica polityczna usta
nowiona przez komisyą.

Gazeta Kotońska zaprzecza -ym wiadomościom 
o tyle, że pasmo spornego tervtoryum  nie będzie 
w tym wypadku pasmem n eu tra ln em , gdyż Ro
sya nie zamierza wycofać z niego swych wojsk 
przed uchwałą komisyi.

We W ł o s z e c h  napotkano w ostatnich dniach 
na ś l a d y  s p i s k ó w ,  sk ierowanych przeciw 
dzisiejszej formie rządu. W R sJm ‘e odkryła po
lic ja  tajną d ru k arn ię , w której znaleziono 2500 
egzemplarzy odezwy republikańskiej. Znaczną ilość 
podobnych proklamacyj udało się spiskowcom 
rozrzucić między wojskiem. W  okolicach M an tu j 
objawia się analogiczna ag itacja  między ludem  
wiejskim. Szerzą ją rozgałęzione w tam tych stro
nach stowarzyszenia włościańskie. W  niektórych 
miejscowościach spustoszyli włościanie w innice 
zatnożuiejszyeh obywateli i dopiero siła zb ro jm  
przywróciła porządek.

(Dokończenie.)
Z porządku dziennego r. m. dr. F . J a k u 

b o w s k i  im ieniem  komitetu Muzeum Narodo
wego, po wyczerpującem umotywowaniu i odczyta
niu spisu zbioru gemm i kamei pana Schmidta- 
Ciążyńskiego w nosi: 1.) Gmina miasta Krakowa 
nabywa od p. Konstantego Schmidta-Ciążyńskie- 
go zbiói kamei i gemm na własność, na rzecz 
Muzeum narodowego w Krakowie, za rentę do
żywotnią p. Konstantem u Schmidt-Ciążyńskiemu, 
rocznie począwszy od 1-go stycznia 1885 w ilo
ści 3600 złr. w ratach półrocznych z góry opła
cać się mającej. 2.) Nabycie dokonanem zostaje 
na podstawie wykazu inwentarycznego dołączo
nego. 3 ) Renta roczna, w ustępie 1. określona, 
wypłaconą będzie w ten sposób, iż na ten cel 
użytą będzie suma 1000 złr. przez Sejm krajo
wy na ten cel przeznaczona, zaś resztę, w ilości 
2600 zir. wypłacać będzie gm ina m. Krakowa 
z funduszów bieżących rocznie. 4 .) Poleca się 
Sekcyi I I , aby fundusz na zapłacenie renty te
gorocznej obmyśliła i do dyspozycyi Pana pre 
zydenta pozostawiła, tudzież, aby na przyszłość, 
odpowiednie fundusze w budżecie rocznym za
mieszczała. 5 .) Do zawarcia i podpisania umo
wy z panom Konstantym Schmidt-Ciążyńskim, 
upoważnia Bada miejska Pana prezydenta, tu 
dzież raaców pp. dra. Faustyna Jakubowskiego 
i dra. H enryka Jordana.

W otwartej nad wnioskiem dyskusyi pierwszy 
zabiera głos r. m. B a r a n o w s k i  oświadczając, 
iż nabycie zbiorów pomimo ich wartości jest 
za wielkim ciężarem >lk miasta. Sądzi, iż na 
zbiory te miasto mogłoby dać 1000 złr. rocznie 
najwyżej zaś Sejm powinienby płacić pozostałe 
2600 złr., które mają się staó ciężarem miasta.

R. m. dr. W arszauer: Już  od dni kilku w na- 
szem mieście krąży pogłoska, że szanowne Koło 
większuści Rady miasta postanowiło, głosowaó za 
wnioskami przez Szanownego sprawozdawcę przed
stawionymi, tak że prawdopodoDnie wnioski te 
uchwalone zostaną przez większość tego szano
wnego Zgromadzenia.

A jeżeli tak byc ma, to zacńodzi p j tanie, po 
co zabierać głos ? Kiedy głos ten na nic się nie 
przyda 1

Rzeczywiście też nie zabierałbym głosu, gdy
by szło o wypowiedzenie osobistego zapatrywa
nia, lecz tym razem zabieram głos jako repre
zentant moich wyborców, którzy mnie wybrali, 
i których tu przedstawiam.

Nim zaś przystąpię do wypowiedzenia moich 
uwag, pozwolę sobie przedstawić mianowicie tym 
Panom, którzy świeżo weszli do Rady miasta, 
że sprawa, o którą się rozchodzi już raz była 
roztrząsaną na poufnem posiedzeniu Rady, na 
którem poczyń.łem uwagi, które w streszczeniu 
jeszcze raz powtórzyć uważam za potrzebne 
Miasto nasze ma potrzeby dwojakiego rodzaju, 
jedne, którebym nazwał egoistycznemi, to jest 
takie, które bez pomocy zkądinąd zaspokoić w in
no z własnych dochodów, a takiemi są : bruki, 
chodniki, szkoły, kanały, oświetlenie i wodocią
gi, a mówiąc o tych ostatnich, winu nom wspo
mnieć, że Rada miejska już kilkakrotnie potrze
bę konieczną tychże zaakcentowała, mając na
względzie znakomitą niestety śm iertelność w na-
szem mieście, która jak doświadczenie stwierdza, 
pizez dostarczaną dobrą do picia wodę znacznie 
się zmniejsza, jak mam tego ważny niezbity przykład 
na tych m iastach, w których wodociągi dostar
czają dobrą do picie wodę.

A  z czego Rada miejska opędza potrzeby, że 
tak powiem, egoistyczne miasta naszego ?

Miasto naszu nieposiadając maiątku nierucho
mego, któryby mu przyniósł dochód, czerpie po
trzebne fundusze na zaspokojenie tych potrzeb 
z podatku bądź niestałego, jakim  jest podatek 
czyli opłata akcyzowa, do którego przyczyniają 
się wszyscy mieszkańcy miasta, od najbiedn.ej- 
szych, i z dodatku dc podatku czynszów o-domo
w ego, który również wszyscy mieszkańcy od 
najbiedniejszych do najzamożniejszych opłacają, 
bo nie właściciel, lecz lokator dodatek ten opła 
ca, w kouornem  bowiem, które uiszcza mieści 
się dodatek do podatku, przypadający na jego 
mieszkanie.

Pierwszy przeto obowiązek Bady miasta jest, 
zaspokojenie potrzeb, które nazwałem egoisty- 
cznemi, mieszkańców naszego miasta, al» jak już 
wyżej wspomniałem, miasto nasze ma jeszcze in 
no potrzeby prócs. miejscowych, potrzeby wspól
ne z całym krajem, cm zaspokojenia których ma 
Kraków również obowiązek dostarczać potrzeb- 
bnych funduszów.

Lakierni są instytucye publiczne, jakoteż mu
zea, galerye obrazów, teatr i t. p., do tych przy
czyniać się ma obowiązek, lecz kwotą nie prze
chodzącą możności naszego miasta.

I  tak kiedy zastanawiano się nad zakładniem  
Muzeum Narodowego w naszem mieście, należa
łem do tych, którzy byli przeciwni temu, aby 
m.asto zostało właścicielem onego, bo jjż  z gó
ry przew idziałem , że ono jako właściciel w 
pierwszym  rzędzie będzie musiało nie małemi 
kwotami zasilać tę instytucyę.

Jakoż obecnie sama adm inistracya Muzeum 
Narodowego kosztuje gm inę 3.000 złr. rocznie, 
i znam już dwóch urzędników etatowych i jedne
go czy więcej woźnych, a z czasem będzie ich 
więcej, a jak przyjdzie do nabycia jakiego cen
nego utworu sztuki, to znow gm ina będzie w 
pierwszym rzędzie, ie  do jej kalety apelować 
będą.

Nie wchodzę w to, w jakim związku zostaje 
piękny zb.ór gemm i kamei pana Schmidta-Cią- 
żyńskiego do Muzeum. Narodowego, ale znów nie 
zapoznaję, ie  utwory sztuki innych narodów u- 
względnione być mogą i powinny jako czynnik 
cywilizacyjny.

Nie znam się na wartości zbioru, o którym 
mowa, ale czytałem rozprawę prof. pana Marya- 
n> Sokołowskiego o nim, i chętnie wibrzę, ie  
on  jest cennym  pod względem sztuki, lecz Sza
now ny pan sprawozdawca mówi wprawdzie o 
wielkiej wartości tego zbioru, nie podaje jednak 
cylry, nie podaje rzeczywistej wartości tego zbio
ru , a jednak odróżnić należy pretium affectionis 
«d rzeczywistej wartości!

N a owem posiedzeniu poufnem, o które m ;uż 
w jżei wspomniałem, byłem z.0 rozdziałem kwo
ty .3600 złi. corocznie potrzebnej na nabycie 
t«gO zbioru, .patrzy rów ne części, ś  mjauowiąie: 
Po pierw sze: wyjednać u W ysokiego Sejmu kra

jowego, aby zechciał przeznaczyć 1200 z ir ro
cznie na cel powyższy.

Po d ru g ie : Gmina przeznaczy na ten cel ro
cznie l2 0 0  złr.

Po trzecie: Celem pokrycia resztującej k ro ty  
potrzebnej do nabycia zbioru rzeczonego, od
wołać się do ofiarności całego kraju.

Pow inniśm y pod tym względem iść za przy
kładem Czechów, którzy nam służyć mogą za 
wzór; u nich powstały instytucye publiczne, na
rodowe ze składek dobrowolnych ogólne krajo
wych, a zamożni przodowali swą ofiarnością.

Tu tylko wspomnę ie  i teatr w Krakowie nie 
stanie wyłącznym kosztem gminy, bo toby prze
chodziło jej możność, ale powinien stanąć ze 
składek zbieranych nietylko po całej Galicyi, ale 
i po wszystkich Ziemiach polskich, jak  daleko 
sięga język polski.

Niechaj zamożni ofiarują więcej, a mniej za
możni mniej, a staną niezawodnie wrzystkie za
kłady publiczne, służące do wykształcenia umy
słu, smaku i poczucia piękna 1

Na posiedzeniu poufnem, o którem wyżej 
wspomniałem przedstawiłem powyższe wnioski, 
przy któiych i nadal obstaję, gdyż nie mam ża
dnego powodu do zmiany onych, aczkolwiek nie 
mam najmniejszej nadziei, aby zyskały adhezją 
tego Szanownego Zgromadzenia.

R. m. dr. M a j e r  oświadcza, iż będzie głoso
wał za wnl@sk.em wszakże wobec Rady i siebie 
muai się z tego usprawiedliwić. Znajduje wiele 
prawdy w przemówieniu poprzednika; sam wzdry- 
ga się na wszelkie targi na przeżycie, które mu 
się wydają niemoralnemi i są mu wstrętne. Gdy
by nie było Muzeum narodowego, nikomu na myśl- 
by nie przyszło nabywanie kamei, lecz skoro już 
jest owo Muzeum, należy się starać o jego roz
wój Zachęca takie mówcę do głosowania za wnio
skiem subw encja  udzielona od Sejmu.

B. m. dr. M a c h  a i s  ki uspakaja dr. Majera 
co do poruszonej kwestyi moralności zawrzeć się 
mającej ugody na dożywocie. Znajduje ugodę tę 
najmoralniejszą, bo życie p. Ciążjńskiego jest w 
ręku boskicm a nie naszem. Gdyby z takiem poj
mowaniem ktoś się nie zgadzał każde ubezpie
czenie na życie byłoby niemoralnością. Zresztą 
umowy takie uznane są i sankcjonowane przez 
wszystkie cywilizowane ustawodawstwa.

R. m. R e m a n  ośwsadcza się za zdaniami wy
powiedzianemu przez dr. W arszauera i zapytuje 
czy subw encja, przez Sejm uchwalona jest stałą, 
czy na nią zawsze liczyć można.

R. m. K o m a n o w i c z informuje interpelanta, 
iż Sejm uchwalił subw encję stałą — co ma to 
znaczenie, że W ydział krajowy ma bez osobnej o 
to petycji subwencyę tę w budżet wstawiać, a 
niepodobna przypuszczać po reprezentacyi kraju, 
aby udzieloną raz dubwencyę cofać miała.

Po ostatecznem przemówieniu referenta dokto
ra J a k u b o w s k i e g o  i odpowiedziach udzielo
nych mowcom, a w azczególności dr. Warszanc- 
rowi, z którym referent polemizuje w sposób 
bardzo niewłaściwy — kiedy rada przystąpić ma 
do głosowania, znaczna część panów radców — 
między nimi wiceprezydent p. F r i e d l e i n ,  o- 
pi szcza salę — inni biegną nawracać odchodzą
cych a podczas tego r. m. E p s t e i n  stawia 
wniosek głosowaniu imiennego, który Rada u- 
chwala. Część panów radców powraca — nie 
wMyaey wazaaze

W  imiennem głosowaniu wniosek nabycia zbio
rów przyjmuje Rada 26 głosami przbciw 12. —  
Dziesięciu radców oświadczyło, iż od głosowania 
się wstrzymują.

R. m. B a j d u k i e w i c z ,  im ieniem sekcyi I, 
obszernie motywuje wniosek, który w streszcze
niu opiewa:

Rada miasta uchwali: 1) Zezwala się na znie
sienie obecnie istniejącej ulicy „Polnej*. 2) Zo- 
zwala o ę na urządzanie nowej ulicy, ulicą „Hel- 
clów* nazywać się mającej, 3) Zezwala się ns 
zmianę grunta  miejskiego, z taką samą powierz
chnią gruntu, fundacji i p. Hołdów własnego, 
tudzież na kupno nadwyżki, na otwerzunie ulicy 
Helclów i na urządzenie przyległego placu, po
trzebnego gruntu po cenie 5 złr. za sążeń kw. 
4) Przyjmuje się przez zarząd fundacji ś p .  Hel- 
clów na koszta urządzeń.a drogi w uliey Helciów 
zaofiarowaną gm inie m. Krakowa sumę 4000 złr. 
i postanawia się, że suma ta 4000 złr. skompen- 
zowaną być me, z równą sumą ceny kupna, jaks 
za nadwyżaę nabytego przez gm inę gruntu fun- 
dacyi wypłaconą być ma. 5) W ypłacić się mają
ca reszta ceny kupna nadwyżki zamienionego 
gruntu  pokrytą być ma z funduszu zakładowego, 
fundusz zaś na koszta urządzenia drogi w ulicy 
Helciów, obmyśli w swoim czasie sekcja  skar
bowa. 6) Do podpisania kontraktu Rada miasta 
upoważnia p. prezydenta « a  wśeeprezydenta p. 
Józefa F r» d le in a  i r. m. doktora Jaua  Hajdu- 
kiewicza. Bez dyskusyi Bada wniosek uchwala.

Imieniem sekcyi praw. wniósł r. m. dr. Buczkow
ski: Bada uchwali na pokrycie kosztów ulejnego por
tretu ś.p. Rydzówsaiego, wykonanego przez malarza 
Ajdukiewicza, oraz na lam y do obrazu, wyzna
cza się kredyt w kwocie 745 złr. — Uchwa
lono.

Jako wniosek naglący odczytuje prezydent dr. 
S z l a c h t o w s k i :  B a d a  u p o w a ż n i a  p r e 
z y d e n t a ,  a b y  w d o w i e  p o  ś. p. dr. W ł a 
d y s ł a w i e  N i e g o l e w s k i m  p r z e s ł a ł  
i m i e n i e m  r e p r e z e n t a c j i  m.  K r a k o w a ,  
w j  r a z y  a o o d o l e n c y i .  Wnioskodawcy: Kiesz- 
kowaki i Kuczkowski.

Na uchwalenia tego wniosku zamyka prezy
dent jaw ne posiedzenie wzTwaiąc pp. radców do 
pozostania na posiedzeniu Łajnem, na którem za
mianowano rew identem  techniezno-rachunkowym 
p. Gajewskiego; prowizorycznym inżynierem  sa
nitarnym  p. Si Sw ierzjhskiego. wrbsz< ie nad- 
etatowym adjunktem  rachunkowym pana Życień- 
skiego.

K r o n i k a .

JE r a k ó w ,  3 kwietnia

Od adm lniatrteyL  Jutrzejszy numer Nowej R e 
formy wyjdsie o godzinie en w a r t e j  popołudniu.

R ada m iasta  mianowała na posiedzeniu poufnem 
we środę, rewidentem teobniezno-rachunkowyiD p. 
Gajewski* >go, prowi*oryeznyc iułynierem SaniUrujDi 
p, Stanisława Zwierzyński go i nadetatewym aajuu- 
ktem rachunkowym p. Jśzsfa ŻyeieńsKiogo
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Ś. p. księżna Augusta Montlear zmarła śmier
cią nienaturalną. Lekarze znaleźli na głowie ranę 
od knli i cięcie pod gardło ostrem narzędziom. Do
chodzenie sądowe prowadzi sąd w Myślenicach ; 
jest wszelkie prawdopodobieństwu, iż zmarła sama 
“lgnęła „ję na swoje życie, gdyż od dłuższego już 
ozasa dostrzegano w niej symptomaty obłatcania. 
^  testamencie uniwersalną spadkobierczynią miano
wała zmarła p. Pruozyńską. Wibś K-zyszkowice za 
Pisała rodzinie Dobrzańskien. Oprócz tego znaczne 
pozapisywała legaty na cele dobroczynne.

O tajemniczej a strasznej zbrodni, popełnionej 
w Krakowie, donosi N . W. Abendblatt z d. 2 
kwietnia na podstawie wiadomości, które (trzymał 
znany poseł galicyjski — B 1 o c h. Wedłng tego żyd 
piekarz, który d. 26 marea zajęty był pieezeniem 
mac w domu Betta na placu Wolnicy, wyszedł
szy na chwżię, aby odetchnąć świeżern powietrzem, 
widział, jak jakiś mężczyzna i jakiś kobieta, pro
wadząc dziecię za rękę, weszli dó domn sąsiednie
go i tam weszli do piwnicy. Po niejakim czasie wy
szli ztamtąd, lecz bez dziecka. Zdziwiony tern, zaga
dnął ich u dziecko, a spostrzegłszy ich pomię- 
szauie posłił szybko po policyę, która ich oboje
uwięziła. Zrobiono rewizyę w piwnicy i znaleziono
d z i e c k o  z a m o r d o w a n e .  W „lapisKa^h poli- 
cymyeh" kióre codziennie ogłaszamy o wypadku ta
kim Die było wzmianki.

Djabła Nr, 7 pojawił się na prim a aprilis i 
zawiera na czele „rozmaite strofki Lu ludzkiej po
ciesze". *

Zmam W Warszawie zmarł w o3,.^okn życia 
ó- p. Józef Chrzanowski, b. oficer artyieyyi .lekso- 
konnej gwardri wojsk polskich z 1L31 r . , nastę
pnie inżynier anrzędti komuninacyj- ląaowych i wo
dnych w Królestwie Polakiem. Zmarły słnżył pod 
Bemem, brał udział we wszystkich bitwach o nie
podległość ojczyzny, za oo otrzymał złoty K rzyż vir- 
furt militari. Jako człowiek czynił w.elc dobrego.

Jordanów, 1 kwietnia. Po dwóch wypadkach o- 
gnia b. r. zawiązała się tntaj na podstawie już za
twierdzonych przez namiestnictwo statutów straż o- 
gniowa ochoinioza. na cele której przesłała łaska
wie jeszoze pud dniem 26 stycznia b. r. szanowna
dyrekeya Towarzystwa wzaj. ubezpieczeń w Krako
wie kwotę 50 złr. Podp.sany, jako naozelmk tejże 
straży, składa rzeczonej Dyrekcyi w imieniu straży 
za ten hojny datek serdeczne podziękowanie

M. Kohler.
Dola nauczyciela W Wielopolu Skrzjńskiem,

powiat ropczycki, miejscowy nauczyciel do 1 wrze
śnia 1884 r. pobierał rocznej płacy 210 złr., od 
tej daty do 1 lutego b r. płacono mu 10 złr. mie
sięcznie, od 1 lutego zaś aż dotąd nie pobiera ani 
c e n t a !

Szkoła, gdzie tak n i e p ł a t n y m  jest nauczyciel 
istniała już w 1646 r. i wówczas miała trzech na 
uczycieł. obecnie obchodzi się jednym, wynagra
dzanym — jak wyżej.

Pióro wypada z dłoni chcąc do tego faktu jaki
kolwiek pisać komentarz.

Konkurs na stypendyum. Wydział krajowy o- 
głssza konkurs na stypendya z fundacji imienia 
Stnpnickich i Jankowskicn nstanow'onej przez śp. 
Marcelego Stnpnickiego. Rozdanych będzie na teraz 
stypeniyów 12, a to sześć po 300 złr. dla uczniów 
wydziału prawniczego lub medycznego Uniwersyte
tów we Lwowie, Krakowie i Wiedniu, tudzież sześć 
etypendyów po 200 złr. dla uczniów szkół ginina- 
zyaluych w kraju. Ubiegać się mogą o te stypendya 
uezmowie wspomnianych zakładów naukowych, uro
dzeni w Galicji, wyznania rzymsko- lub grecko-ka- 
tolickiego, polskiej lab rnekiej narodowości, jeżeli są 
dziećmi niezamożnych rodziców i vysa*ą się celu
jącym postępem w naukach i wzorowemi obyczaja
mi Uczniowie, pochodzący z roJ.m  spokrewnionych 
z fnndatorem, mianowicie jeżeli wykażą pokrewień 
etwo z Andrzejem Stnpnickim, ojcem fundatora lub 
1 M rcelą z Jankowskich Siupnicką, matką funda 
to ra , ehociaŻDy nie wykazali celujących postępów 
w nauzuch, będą mieli pierwszeństwo.

Z Tarnopola donoszą, iż poszukiwany za popeł
nioną defraudację ekspedytor Kiymsk1 zdołał ulo
tnić się z większą o wiele kwotą, auiżeli na razie 
przypuszczano. Podejrzywauo, iż sprzeniewierzył tyl
ko 500 złr.. tymczasem dotąd już sprawdzono brak 
1000 złr. a zareklamowano listy pieniężne na kwotę 
do 8000 dochodzącą.

W Poznaniu d. 29 z. m. otwartą została w pa
łacu lir, Dziaiyńskioh wystawa sztuk pięknych, u 
rządzona staraniem pp. Franciszka Dobrowolsk'ego 
i W. B Engestroma. Wystawa obejmuje około 300 
num-rćw prac malarzy naszych i zagranicznych da 
wnyeb i nowszych. Dochód przeznaczono na cele 
dobroczynne.

T .atr polski w Poznaniu zakończył w tych dniach 
sezon zimowy, który trwał ud 5 października. W 
tym czasie dano 103 przedstawienia z 62 sztuk a 
1 tych 30 było polskich autorów, zaś 32 obcych. 
Gościnnie w ciągn s-zouu występowali na scenie 
Poznańskiej tenor Mierzwiński, artystka czeska Po- 
8piszilówna, znany artysta Anastazy Trapszo i Adolfi
na  «5imajer.

Panna Pospiszilówna artystka czeskiego narodo
wego teairu w Pradze, na scenach polski'h doznaje 
wielkiego powodzenia. Rozpocząwszy szereg gościn 
nJ b występów w Poznania, gdzie z owacjami ją 
pożegnano, bawiła artystka czeska przez dłuższy 
czas w Warszawie, a cała prasa polska przyznaje 
jej pierwszorzędny talent i wielkie przymioty tak 
osobiste jak j gry p 0 ukończeniu występów w War

szawie, Lwów podobno mieć będzie w swych mu- 
raob czeskiego gościa.

W Pradze czeskiej otwartą będzie dnia 15 bm.
wystawa obrazów i rzeźb, w której przyjęli również 
udział polscy artyści. Wystawa otwartą będzie przez 
dwa miesiące, tj. do 15 czerwca.

Helena Modrzejewska zaraz pa świętach rozpo- 
czn> sz e r e g  występów w londyńskim teatrze „Ly- 
e c n r a “ . A r t y s t k a  o d t w a r z a ć  będzie tylko szekspirow
skie kreacye

Franciszek Abt. znany kompozytor, zmarł w Wies-
ba d e ni e .

Urodzony w r. 1819 kształcił się Abt n Haupt- 
mona w Lipsku, a w r. 1854 został kapelmistrzem 
w Brunszwiku. Napisał cn mnóstwo pieśni, z w I ł  
szcza zaś kwartetów, pomiędzy ató.eiui są kompo
zycje niemałej wartości.

O zm?rłym Orłowie, ambasadorze“ rosyjskim w
Berlinie, dzienniki petersburskie piszą: Książę Mi
kołaj Orłów był synem księcia Aleksego Orłowa, 
dygnitarza bardzo łubianego przez cesarza Mikołaja 
I, ztąd też młody książę Orłów z łatwością stawiał 
pierwsze kroki na drodze do świetnej, karyery. Pod 
bylistryą książę był jako fligiel-adjntant. Po skoń
czeniu wojny poświęcił się literaturze wojskowej i 
kweslyom społecznym. Opisał dzieje wojny prusko- 
franeusklej z r. 1806 i był autorem memoryałn o 
zniesieniu kary cielesnej. Memoryał ten był przed
miotem rozpraw w Radzie państwa i doprowadził 
do znanego nkazu z r. 1863. Dyplomatyczną k& 
ryerę rozpoczął Oriow jako poseł w B russeli, pó
źniej był ambasadorem w Wiedniu, następnie w 
Paryżu, gdzie cieszył się wielrcą popularnością i był 
osobistym przyjacielem Thiersa, W ostatnich czasach 
zajmował stanowisso ambasadora w Berlinie, na 
którem życie zakończył.

Listy gończe. Władze pruskie zwracają uwagę 
na bardzo niebezpiecznego złoczyńcę, Izmaela Boru
cha G r t i n b a u m a  lub R a u e n b a n m a  z guber 
nii Chersońskiej. Jest on złotnikiem, podróżuje po 
Enropie i kupując niby w sklepaoh kosztowności, 
bardzo zręcznie kradnie. Tak skradł w Hamburgu 
gdzie pod nazwiskiem „Abramowicz" z Odessy, ba
wił, dyameutów wartośoi 8000 marek. Przybiera 
także inne nazwiska. Ma lat 30, blondyn, kędzierzawy.

W państwie niemuokiem uwija się oszust, który 
pokazuje naśladowane polecenia władz dnchownych 
i wyłndza przedpłatę na dziełka treści religijnej, 
wraz z obrażam’ jako premią Na kwitach się pod
pisuje „Jau Mang“ lub „Jan Hess". Ma lat 40, 
wysoki, smagły, twarz ma pełną, jest trochę kula
wy Może i do nas zawita.

Rząd austryacki podług wiadomości podawanych 
przez niektóre dzienniki, zezwolił na wydanie rzą
dowi włoskiemu wszystk.ch akt dotyeząoych rewo
lucyjnego rządu w Wenecyi, w latach 1848 i 1849, 
przechowywanych dotąd w Tryeście. Mniej więcej 
z tej samej epoki, akta dotyczące spraw Galicyi, 
bardzo byłyby interesujące.

Proces „czynow ników W Charkowie ukończył 
się w tych duiaoh proces, w którym występowali 
jako oskarżeni o defraudacye celne wszyscy arzę- 
dnicy komory celnej w Taganrogn. Odczytanie wer
dyktu przysięgłych, w którym chodziło o odpowiedź 
ua 1315 pytań, zabrało 6 L/* godzin. Sąd uznał win
nymi 6 uizędników komory i tyluż kupeów. Pełno
mocnik komory domaga się za zrządzone skarbowi 
szkody przyzuania od jednego z kupców pokaźnej 
sumy 2,582.001 rubli.

Ochrona dobrego humoru. Pod taką nazwą w 
Saksonii powstało Stowarzyszenie, którego zadaniem 
jest czuwanie nad zachowaniem się w towarzystwie, 
oraz usunięcie zielonego stolika z salonn. Towarzy
stwo mieć będzie wpływ na teatr i prasę humory
styczną, Celem uniknięcia postronnych wpływów po
stanowiono wydawać własny organ w jtdnem z 
mniejszych miast saskich.

Przepisy dia aktorów, jako oryginalny zakaz 
wydał prezes polioyi w Madrycie. Rozesłał on mia
nowicie do teatrów stolicy hijzpańakiej okólnik, 
mocą którego wzbrauia przedstawiania na scenie ży 
jących postaci polityćznyoh oraz karykatnrowania 
znanych osobistości, W.=kutku rozporaądzenia tego, 
dyrektor miejscowego „Teatro de Variedades“ zmu
szony był wykreślić cały akt sztuki cieszącej eię 
obecnie wielkiem powodzeniem. —|Zastosowanie tego 
rozporządzania i gdzieindziej byłoby użytecznem.

SzyDkOŚĆ lotu zwierząt. Orzeł w ciągu go
dziny przeleci 15 mil. Każdy inny dnży ptak może 
przebyć do 120 mil dziennie. Sokół zaś króla fran
cuskiego, Henryka II, podczas polowania pod Fon
tainebleau przefrunął w przeciągu 24 godzin aż na 
Maltę, czyli przeleciał przestrzeń'2 7 0  mil. Gołębie 
i jaskółki znane są, jako szybkobiegacze. Pośród 
zwierząt ssących znajdują się również chyże biega
ny. Roń angielski „Hambletonian", odbywał prze
strzeń 5 mil angielskich w lotu ośmiu m inut; re 
uifer przebywa dziennie do 30 mil, a wielbłąd prze- 
cięciowo 12 do 15 Wzamian za to najszybsza ry
ba przepłynąć może zaledwie pół mili dziennie, a 
ślimak potrzebuje całych 50 dni aby przebyć milo
wą przestrzeń I 

Kobiety na uniwbrsytecie. W Bylgii dopuszczo
no kobiety do studyów uniwersyteckich przed trze
ma laty i wygotowane obecnie sprawozdania stwier
dzają, iż dopuszczenie to nie dało dotychozas 
powodu do skarg. Na uniwersytecie w Leodyum 
stndyuje dziewiętnaście kobiet, które oddają się nau 
kom przyrodniczym i farmacji. Do uniwersytetu 
gaudawskiego uczęszcza pięć uozennic, z których dwie 
oddają się farmacji, a trzy umiejętnościom przyro-

dniozym. W brukselskim uniwersytecie jest również 
kilka studentek, z których trzy z różnych wy
działów złożyły egzamina z odznaczeniem. Wy
dział lekarski uniwersytetu paryskiego liczy 25 słu
chaczek.

Najmodniejsze kapelusze wiosenne. Paryżanki 
poczęły przyozdabiać głowy swoje hełmami ze zło
cistej lnb stalowej blaehy, zakońouonemi u szczytu 
piórem; oryginalniejsze jeszcze są hełmy z kory 
drzewne], przyozdobione pękiem kwiatów. Am-zonki 
zaś podłng najświeższych przepisów wszechwładnej 
mody, nosić powinny czapki żokiejskie barwy swo
jego berejtera, daszki czapek zaś mają być zaopa
trzone w malowidło, przedstawiając sceny z dzie
dziny sp~rtu.

Kocia mania opanowała Włochów a szczególniej 
naturalnie włoszki; piękne koty dochodzą w pięknej 
Italii do cen bajecznych; 1.800 — 2.000 lirów za 
ładny egzemplarz, to nic wielkiego. We Florencyi 
założono szpital koci.

konywanie prawnych przepisów, iż istnienie tej za
razy siało się powodem bardzo uciążliwych ograni
czeń ze strony rządów zagranicznych, a należy się 
obawiać, iż inne także państwa ehwyeą się podo
bnych zarządzeń, przez co wywóz bydła austryao- 
kiego zostanie narażony na największe szkody.

I l a t a o f c i  Daninie, literackie i artystyczne.

—  O n  emieckim liberalizmie lakioh kiru i słów za
mieszcza warszawski tygodnik Prawda: „Gdyby l i 
beralizm polityczno -społeczny istniał na świecie tyl
ko w formie niemieckiej, najzapaleńsi, a ncz siwi je
go zwolennicy z pewnością wynosiliby się tego i- 
mienia. Trzeba śledzić uważnie i ciągle obrady sej
mowe w Niemczech i A ustryi, trzeba czytywać ga
zety, ażeoy zrozumieć ile potworności moralnych i 
dążeń wstecznych kryje się pod tą błyszczącą ske 
rupą. Liberalizmem nazywa się tam nietclerancya re
ligijna, liberalizmem — tępienie słi bszyen Landów, 
liberalizmem —  wyzysk prnoy, ubei ilizmem — ob
ciążanie podatkami najnboższych — słowem cały 
gładki, a nieubłagany rozbój w stosank oh politycz
nych, religijnych i ekonomicznych pokrywa się tern 
mianem."

— Mueeum  czasopismo Towarzystwa nauczycieli 
szKOł wyższych, ostatni nnm^r zam era: FizyczLe 
wychowanie młodzieży w szkole. Sprawy To warzy 
stwa (przez T. Sołtysika, L Germanu i J. Marków 
skiego) Rozprawy i sprawozdania z posiedzeń wy
działu filologicznego Akademii Umiejętności (przez 
Szymona Matusiaka). Długosz jako Ladacz przeszło
ści (przez dra Aleksandra Semkowicza). KroniKa na 
ukowa (przez M. Bogusza, dra M. Maciszuwskiego, 
K. Brzostowicza i H. Par asiewicza). Rucenzye (przez 
dra A. Zippera, A. Lewiokiego, Br. Gustawicza i 
dra Wł. Zajączkowskiego). Rozmaitości z zakresu 
szkoły i nauo. Rozporządzenie władz

— Sylwana, organu galicyjskiego Towarzystwa 
leśnego, wydawanego w Krakowie pod redakcyą p 
Aleksandra Nowickiego, zeszyt na kwiecień zaw iera: 
Dział gospodarczo-leśny: Użycie żelaznej kolei prze
nośnej w losie — Aleksander Nowicki. Notatki ro
bót na kwiecień. Dział cgólnyob kwestyj leśnych: 
O ustawodawstwie teśnem. II Lasy państwa — dr. 
Kajetan Orlicki. Relacya z towarzyskiego z< b .jn  a 
leśników we Lwowie d. 15 marca br. — S. — 
Kionika i Rozmaitości: Po wyoieczkach Karpackich 
JE  p. Ministra Rolnictwa — Wincenty Gebauer. 
Odpowiedź na pytanie jak tępió króliki. Sprawy To
warzystwa: Walne Zgrom. Gal. Tow. leśn. Proto
kół obrad ciąg dalszy. Nadzwyczajue posiedzenie 
Wydziału. Przystąpili do Towarzystw* Koresponden
cja  Redakcyi.

D z i a ł  e k o n o m i c z n y .

Zaraza pyskowa i racicowa. Pol. Corr. pisze: 
Tak się dowiadujemy, ministerstwo spiaw wewnętrz
nych zwróciło uwagę wszystkich rządów krajowych, 
iż w Większej części królestw i krajów, reprezento
wanych w Radzie państwa, ruzszerzyła s ę bardzo 
pomiędzy rogacizną, a w części nierogacizną zaraza 
pyskowa i racicowa. Chooiaż choroba ta wubec do
tychczasowego łagodnego jej przebiegu nader rzadko 
jeet zabójczą, to przecież straty ekonumiczne, jakie 
ztąd powstają, są bardzo znaczne, „ to tak skutkiem 
niemożności użytkowania z chorych iw erząt, ak i 
skutkiem ograniczenia wolnego przepędu bydłi. P o
nieważ zaraza ta , jak każda inua ohoreta epide
miczna. może być pod wsględem Bzerzenia się zlo
kalizowaną i powstrzymaną, jeśli tylko zaraz przy 
pierwszem jej pojawien.il się w pierwszej miejsco
wości zostaną podjęte i wykonane zarządzenia, prze
pisane ustawą o zarazie bydlęcej, przeto wszystkie 
rządy krajowe zostały zawnnrane, aby poleoiły po 
litycznym władzom powiato z y u  czuwać nad dokła- 
dnem wykonaniem obowiązku bezzwłocznego dono
szenia o każdem pojawieniu się zarazy pyskowej i 
racicowej, tudzież występować z całą surowością 
według obowiązująoych ustaw przeciw osobom, któ
re dopuściły się poć tym względem zaniedbania 
swoich obowiązków. W myśl pomienionego rozpo
rządzenia ministeryalnego, ustanowione kompetentne 
organa powinny czuwać i zwracać najbaczniejszą u- 
wagę na stan zdrowia pędzonego z miejsca na miej
sce bydła, tudzież na dostawioną dla ładowania i 
wyładowywania na stacjach kolejowych rogacizuę i 
trzodę chlewną, niemniej na, bydło jarmarczne, a 
w razie stwierdzenia zarazy postępować wedłng pa
ragrafów 9 — 11 ustawy o zaiazie bydlęcej. Mini
sterstwo spraw wewaętrznycn widzi się tem bardziej 
spowodowanem nalsgać o jak najenergiczniejsze wy

Telegramy „Nowej Reformy1;
( P ,  yfcame.)

Wiedeń. 3 kwietnia. M inisterstwo oświaty i 
wyznań na podstawie uchwał odnośnych kolegiów 
profesorskich potwierdziło przypuszczenie dra 
O s w a l d a  B a l z e r a  na docenta dla prawa pol
skiego na wydziale prawnym w uniwersytecie 
lwowskim i asystenta dra J . Yelenowskyego 
na docenta dla paleontologii roślin na wydziale 
filozoficznym w czeskim oddziale uniw ersytetu 
praskiego.

Wiedeń, 3 kwietnia. Doniesienie dziennika W. 
Tayblatt, jakoby uniw ersytet wiedeński posłał a- 
dres Bismarkowi. jest zupełnie zm yślone; ani se
nat akademicki, ani studenci nie wysłali żadnego 
podobnego adresu.

(Z  biura korespondencyjnego.)
Buda-Peszt, 3 kwietnia. Hr. Forgach, były 

kanclerz nadworny, zmarł tu dzisiaj.
Berlin, 3 kwietnia. YJ piśmie odręcznem, któ

re cesarz dołączył do darowanego Bismarkowi 
obrazu, przedstawiającego proklam ację cesarstwa 
w W ersalu, wypowiada ceBarz wielką radość, że 
naród cały tak św ietnie objawia wdz.ęczncóć i 
uwielbienie dla BiBmarka. Jest to chlubą narodu 
a zarazem silną otuchą na przyszłość, jeżeli ob
jaw ia uznanie dla prawdziwe; wielkości, a czci i 
szanuje wysoko zasłużonych ludzi. Dla cesarza 
i jego rodziny jest to szczególną pociechą, iż bie
rze udział w takiej uroczystości. Bismarkowi wia 
domo, że cesarz zachowa zawsze najzupełniejsze 
zaufanie, najszczersze przywiązanie i uczucie naj
gorętszej d k  niego wdzięczności. Ofiarowany mu 
obraz niech i późnym potomkom kanclerza upa
m iętni, że cesarz i rodzina jego dobrze wiedzą, 
co zawdzięczają Bismarkowi. L ist kończy się na- 
stępującemi słowy: bZ tem  usposobieniem i uczu
ciem końezę to pismo, z okiem poza grób zwró- 
conem — wasz wiernie przywiązany ( treuergebe- 
ner) cesarz i król .

Berlin, 3 1 w.etnia. Wiadomość, jakoby F rey- 
cinetowi proponowano poselstwo w Berlinie, a 
dotychczasowemu posłowi tutejszemu Gourcelowi 
tekę spraw zagnni.>aaiych , nie ma według najle
pszych infbrmacy, żadnej podstawy.

Hildelborę 3 kwietnia. Cesarzowa austryacka 
prrybyła tu na pobyt kilkutygo Iniowy.

Kopenhaga, 3 kwietnia. Z powodu ogłoszenia 
prowizorycznej ustawy skarbowej zebraij Bię w 
kilLu miejscach w mieście małe tłumy ludności, 
ale in terw encja  kilku urzędników policyjnych wy
starczyła do przywrócenia porządk i.

Paryż 3 kwietnia. Wczoraj wieczór krążyła 
już g itow a lista gabinetu F r e y c i n e t a .  Dzisiaj 
jednak głoszą, że Freycinet jeszcze wczoraj kon
ferował z G r e v y m  i że rokowania celem utwo 
rżenia gabinetu nic postąpiły ni przód. W iększa 
część dzienników zapewnia, źo Freycinet odstą
pił od tworzenia m inisterstw a wobec trudności, 
jakie mu czynią oportuniści. Grevy powoła dziś 
nowe osobistości, prawdopodobnie Brissona. — 
Pays zaprzecza temu, dodając, ze wobec naglą' 
cej potrzeby rozwiązania, kwestyi tonkińskiej, 
wszelka różnica zdań powinnaby zniknąć. Jour
nal des Debats sądzi, że Freycinet mógłby /m ia
łu złożyć gabinet nawet bez oportunistów.

Paryż, 3 kwietnia. Gabinet ukonstytuował się 
jnż wczoraj wieczorem, gdy nagle dwóch człon 
ków ze stronnictw a oporiunistycznogo cotnęło się. 
Freycinet oświadczył wówczas Grevemu, że zrze
ka się powierzonej mu misyi. Dziś rano zawe
zwany ponownie przez Grevego dał ma Freyci
net tę samą odpowiedź. Krąży pogłoska o utwo
rzeniu gabinetu z cechą adm inistracyjną, w które
go skład wejść mają Constans i Deves.

Paryż, 3 kwietnia. Generał Bo u l a n g e r ,  do
wodzący dotychczas w Tunisie, ma objąć do
wództwo w Tonkinie.

Paryż, 3 kwietnia. W Izbie deputow anych J  o- 
1 i b o i s , ze stronnictw a bonapartystów, mówi z 
oburzeniem o wczorajszem doniesieniu dz. Paris, 
iż z Chinami zawarto pokój i a f rzuca temu dzien
nikowi, iż uczynił to dla gry giełdowej. (Lewica 
protestuje.) W śród oklasków ze Birony prawicy, 
a protestów ze strony lewicy, domaga się J o l  i- 
b o i s, aby komisya inieyatyw na bezzwłocznie 
przedłożyła sprawozdanie o oskarżenia gabinetu. 
Dalej żąda tenże deputowany, abj prezbs dotych
czasowego gabinetu zaproponował Grevy’emu za
mianowanie komisyi m inisteryalnej dla załatwia
nia spraw bieżących, bo obecnie nie ma w łaści
wie żadnego m inisterstwa. W niosek ten przez 
postawienie kwestyi wstępnej odrzucono 348 prze
ciw 77.

Posiedzenie było k ró tk ie , ale nader burzliwe. 
Obie Izby odroczyły się do soboty przyszłej.

Paryż, 3 kwietnia. Dziennik P aris  powtarza
jąc swoje przedwczorajsze doniesienie o pokoju 
z Chinam i — dodaje, że pośrednikiem  w ukła

dach był Campbell, urzędnik w chińekioj dyrek
cyi cłowej, którego rz<|d chiński upoważnił był 
do prowadzenia układów. W edług twierdzeń te
go dziennika Chiny przyjęły pokój zawarty w 
Tientsinie, oraz traktat pokojowy pod wsrunkiem 
zgodzenia się na zawieszenie broni na jeden 
miesiąc i odstąpienia od wynagrodzenia pienięż
nego. W edług wieści, powtarzanych ciągle w Ba
lonach parlamentu, Ferry żądał dziś od Grevye- 
go upoważnienia do podpisania preliminaryów 
tego pokoju z Chinam Jednak  G rery odmówił, 
wymawiając się, że to będzie obowiązkiem nowe
go gabinetu. W arunki tego pokoju mają być: 
Chińczycy u s tę p u j  z Tonkinu, Francuzi zajmą 
wyspę Formozę aż do wykonania traktatu poko
jowego, i zrzekają się wynagrodzenia pieniężne 
gc i korzyści przemysłowych i handlowych, u- 
mówionych w Tientsinie.

Londyn, 3 kwietnia. Telegram gen. Grahama 
donosi, że „wojska angielskie obsadziły wczoraj 
popołudniu bez oporu górę Teselah, oddaloną o 
dwie mile od Tamai.

Londyn, 3 kwietnia. M eeting, który przy li
cznym współudziale odbył Bię wczoraj w Saint- 
Jameshall pod przewodnictwem Bradlaugha u- 
cbwalił protest przeciw dalnzemu prowadzeniu 
wojny w Sudanie.

Lonoyn, 3 lw ielnia. Dawny kanclerz, hrabia 
Cairns um arł.

Madryt. 3 kwietnia. Rodzina królewska zanie
chała wsKutek deszczu zwykłego zwiedzania ko
ściołów. W edług Cerrco miał być odkryty s p i 
s e k  p i z e c i w  k r  ć I o w i. Spiskowcy mieli pod 
czas zwiedzania kościołów zamiar swój wykonać. 
Aresztowano ośm osob. Dochodzenia trwają dalej

Tanger. 3 kwietnia. Marokański m inister spraw 
zagranicznych wrar z miejscowemi władzami, 
wręczył ambasadzie hiszpańskiej osobiście odpo
wiedź sułtana, która oprócz zapewnień przyjaźni 
zawiera przyrzeczenie, iż winni zajścia w Ałbu- 
cenie będą ukarani. Hiszpania przyjęłt. to zadość
uczynienie, a flaga niszpańska została wśród salw 
działowych wywieszona.

Meksyk, 3 kwietnia. (Doniesienie biura iłeure- 
ra). P rezydent zawiadomił kongres, że w o j n a  
z G u a t e m a l ą  jest prawdopodobna.
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M A D E M .A K E .

WaZiid dla urzędników. Przeważnie siedzący 
sposób życia jest po największej części przyczyna 
cierpień hemoroidalnych, chorób wątroby, oraz zastoju 
krwi i t. p., przeciw którym najskuteczniej niyó na
leży p r o s z k o w  S e i d l i c k i c h  Mo l )  a. Pudełko 
1 złr. Rozsyła się codziennie za przekazem poczto
wym ze składu aptekarza A. M o 11 a, c. k. nadwor
nego dostawcy. Wiedeń, Tnchlauben 9. Składy dl: 
Galicyi na ostatniej stronie numeru. Należy żądać 
preparatu M o 11 a.
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97 75 5 4  Obiig. indem. BnkowińsUe »  złr. 100

82 65 82 80
33 — 83 20

107 76 107 97
98 40 06

128 60 129 —
138 r O189 ?0
14 : L42 50
171 60 172 —
171 _ 171 60
48 — 46 —

97 16 98 20
93 5o 92 63

107 60 193 60
llb 80 111 20
119 26 119 50
119 — 119 50

101 ,0 102 60

5 „ Oblig. indentizae. GUisj . • » » 100
6 „ .  - Siedmgr. „ „ 100
6 ” .  .  Węgier*. .  .  M

rużjne in n e  po żu  :zkl
>  Losy Donan Begnlir. s 1870 u  sztnkę 1

6 „ „ „ „ 1878 „ 1
J „ „ Serbskie po 100 franków „ 1
0 s .  Tnreekie po 400 a • 1

LISTY ZASTAWNE 
*‘/g% Listy Bodu Ord. f ilg. ó. zł. za złr. 100
8 *  - . .  „ - . - J P r :i'lt% Bank krajowy galioyjsU u  złr 
6 .  .  Banka hipot. gai. n
5 .  n ,  „ „ . l O%P- a

b .  Listy ist. zkł. kr. z. w Krak. 18-1. „
7 20-1 ,n tt n » »  » 01-1

n a a n  o “D"1- »
4 % Listy zst. gaL tow. krd. dem. .
6 „ „ „ Banks anstr -węg „
4t/i4 n n q » ■
4W n • • » ■

101 60
100 70
101 75

100
100
100
100
■00
100
100
100
100
100
100
100

115 -  116 
104 26 106

1j 2
101
102

84 -  
22 —

123 60 
98 60 
91 60 

101 66
98 76 
97 10
99 50

100 50
99 60 
91 60 

102 26102
101 80 102 
97 60 57

124
99
?»

102
99
97

100
101
100
9S

20

OBLiGAOYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI 
64  Albrechta . u  8uó złr. u  złr. t‘
5 „ Ferdyn. połm. na 800 złr. „ „ 10
4łjg 4  Kar. L. Em. z 1881300 dr. „ . 100
5 4  Kosz.-Bogom, na 200 dr. „ , 100

100 26100 
106 76)106 
1 >0 30)100 
100 56100

K .  Lw.-Owsr. 1 1866 800 g ir, g
6 a Lw.Gzer. a i872 800 złr.
6 ,. Moraw.-Szl. C.-B. 800 itr. ,
6 a Bndolfa . . na 8Q0 złr,
b „ Siedmiogrodz. na 200 złr.
6 „ Lomb. (Sfidb.) na 600 fr. n
5 n Przm.-Lnp.LEm. 200 złr.
6 „ Nordesgy . na 800 *It. 1

L O S Y .
Kred. dlakand. i pn . *a 100 «Ł,
K l a r y ..................... na 40 złr.
Towarz. iegi. Dmujn na 100 złr
Insbrnek
Keglewlek . . • 
E%1 .• 11 
Łoblińiku >
Otner (miasta Bndy) 
PaUy . . . .  
fjerwonego Knyta 
Oaerw. kiayże wę*. 
Rndolfa . . . .
Salm...................
Salobnrgskie . .
S t Ge>oif . . .
Stani słowowi kio .
4*/i 4  TrjestrSskie 
4 4  n 

„  Waldstein . .
80) WUdisokgraoti .

na
u

20 łr.
15 łr. 

■a 20 d i.
-a C ak,. 
ni 40 dr. 
ma 40 dr.
na 10 dr. 
u  6 itr. 
na 10 dr. 
na 40 złr. 
na 2v str. 
na 40 d i.  
na 20 a*!, 
na 100 dr 
u  50 iłr 
na “V dr., 
na 20 dr.

i  złr. 100
, „ 100
. a 100

.  100
, .  100
b sztnkę 1

, 100 
a dT. 100

w. a. 
n . k.
W. Ł  
w. a.
m. k. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
n . t  
w. a. 
w. a. 
w. a. 
m. L 
w. a. 
m. k. 
w. a. 
m. k. 
w. a. 
ha L
aa i.

83 7 i

76 75 
117 76 

,9  _  
194 -  
10 16 
Ji 80

m  75
U  21

Ile 60
u  6(
19 60 
18 20 

60 
4. -  
40 —
16 90 
8 90 

19 -r 
64 -
23 -  
48 7(
24 ~
81 76 132 
68 60 69 
29 78 30 
37 U  87

83 25

77 6C 
118 26 
99 30 

195 — 
10u 40 
99 60

178
h

116
20
20
18
24
47
40
16
0

19
64
23 
49
24

80

5*
60
10
10
60
60
E(i
2 i
76
26
60
25
76

120 dr. 
100 złr.

AKOYE BANKOWE.
6 4  Angiubank......................... 1
6„ Bankrtrmi Wiuer . . .  1
6 .  Kredyt dla handln i pirem. na 160 złr. 
6 .  Kreditbaak węg. allg. . : nl 200' dr.
5 „ L&aderbaak . . . .  .n a  100 złr.
6 „ Anstre-węgienk . . .  na 600 złr. 
6 „ Uaionbank ......................nn 100 złr.

AKOYE KOLEJOWE.
6 „ AlfBld Fiune „ . . .  na 200 złr.
6 „ berdyzianda Nordbakn . . n. 1060 „
E „ Frujuzca JózeTi . . .  u  200 „
E „ Karola Ludw1̂  nn 203 .
4 „ Koesyeko-Bogudńsk. • u  200 „
5 „ Lwowake-Ozerniow. Jassy . aa 200 ,
6 „ Bndeifa .......................... na 80b „
fi „ Siedmiogrodzkie . . . .  na 240 „ 
6 „ Staumieubann państwowa aa 20 ,
5 „ Lombardy (Sadbahn) • . na 200

WALUTY.
Lmkat pełne wada# . . . .  za
20-to Fraakówld........................ „ „
29-tt M arkowka...................................
Pół-Imperyał; roi. pełno ważne .
F u ty  sa ter lin g i..........................  „
Tnreekie liry dote . . . . „
Banknoty włeekie.........................„ „
Babie eenlerewe . . l<k

sL.nkę

Mai

102 76 103 26
103 75 104 26
293 60 291 90
296 26 29 i 76
103 90 10* —
860 - 862 20

76 70 76 -

186 i 6 185 76
2462- 2467—
210 60 210 90
266 rr 26 60
161 50 162 60
281 2b231 —
186 60 186 -
184 60 186 -
Sufi - 806 60
/87 21 187 60

6 81 6 88
9 81 9 82

12 13 12 16
10 12 10 .4
lE 41 ,* V
11 11 11 li
tb 99

198 - 1*7 -
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Podziękowanie.
W ielmożnemu p. J a n o w i  D a n ie l  

s k ł a m  u ,  D o k to ro w i M edycyny w Kra 
kowie, którego biegłości w sztuce lekar
skiej i niezmordowanej troskliwości i sta
raniom zawdzięczamy uzdrowienie dwojga 
dzieci ze szkarlatyny, składam y nin:ej- 
szem publiczne, serdeczne podziękowanie.

M a u r y c y  i  S a b i n a  
412 i S*isserowie.

Pomieszanie
w Rynku głównym , składające się z 7 
pokoi, 2 kuchni, przedpokoju i koryta
rza, na I piętrze, wraz z piwnicą i stry
chem, do wynajęcia każdego czasu. — 
Wiadomość u Dra Lesława Borońskiego, 

Bracka Nr. 1, piętro 1.
+14 1 10

Zakład fotograficzny Stanisława Bizań- 
skiego W K r a k o w i e  potrzebije od 

1 maja wprawnego r e tu s z e r a  wyłącz
nie do negatywu. Zgłoszeuia franco do 
Zakładu. 419 1 2

Ważne dla każdego
chorego ua nerwy.

Jedym e r ■ pomocą elek tryczn o
ści można gruntownie usunąć choroby 
nerwowe. Moich n swych apara tów  indnk* 
oyjayob (m aizynek do elekirysowanw). 
i  któremi każdy laik putrafi In obohod-j 5, 
nic pow:nmo brakować w iad n -j lainie. 
Dna, gożeiab. osłabienie, ból ję to w  i cier
p ienia reumatyczne głowy, izozególnie ła ś  
nerwowa c h o ro !, leczy mój a p a ra t  ia- 
daaoyjay. Cena cM iow itegc p n y rząd u  
wr«z z dokładnem objaśnieniem sposobu 
użycia kosztuje 8 z łr. Jedynie można n a 
być odemnie wproit.

Dr. F. Beeck, Tryest,
2. Via Pondares, 2.

2<$ 13 18

Materye na suknie
ty lk o  z trw ałej w ełuy  owczej,

dla mężczyzny średniego wzrostu 
3 1 0  m etra na Jeden ubiór

za złr. 4.00 z dobrej w ełny owczej;
„ „ 8 . — z lepszej wełny owczej;
„ „ J O .—  z wyborowej wełny owczej;
„ „ 12.40 z najprzedniejszej w. owez

PUldy podróżne sztuka złr. 4 5, 8 do 
z łr. 1 2 .— Wyborowe nini r je  ua ubiory, spo
dnie, zarzutki, surduty i pluszcze, tyfle, eorn- 
rnis, baje, kam garny, szewioty, m a t u r y t r y 
kotowe, su .u a  damskie i n j  pokrycie bilar- 

d .w, pernwieny, dusking poleru

Jan Marutsli, -  IbfS —

sk ład  fabryczny w B o r n i e .
P róbki franku. Kartony /. próbkami 

dla panów krawców n i e f r a .. k o w a n e. 
P o sy łk i zu za liczk a  powyżej 10 złr. 
u a n n o .

Posiadam  nieustający skład sukien w arto
ści 150.000 złr. i. a. i ••ozjinie s ę, że przy 
moim olbrzymim handlu  pozostaje wiele re- 
■ktek długości 1 do 5 metrów, wskutek 
cc ego jestem  zmuszouy sprzedawać takie 
r e u tk i  po niezmiernie zniżonych cenach. Ka
żdy rozsądnie m yślący człowiek zrozumie, 
iż nie można posyłać p r ó b e k  tanich re- 
sitek , gdyż przy kilkuset zamówieniach ta 
kich próbek nieby z resztek nie posuatału; 
jes t t r  wiec jawnem  oazukaiiatwftin, jeali fir
my uandlow  sukien ogłaszają próbki resztek, 
s  próbki takie pochodzą ze sztuk a nia z re
sztek, z n o g o  łatwo wnosić można o celu 
takiego postępowania.

RfeaZtkl nienadątące się, m ienia się lub 
odsyła się za nia pieniądza.

K orespondeiseye przyjmuje się w je 
żyku niemieckim w ęgijrsk.m , czeskim, pol
skim włoskim i franeuskLn. 178 15 24

Wprosi
► o o o

o

z Ameryki południowej q
sprowadzoną Q

wyborną kawę o
  poleca

.S ir iu sz*
(A rtu r Kościcki)

S M  Im  n  Lwowie.
Chorąłceyeriu, N r. 22, na dole. 

Kosztuje w miejscu
1 kilo złr. 1 .4 0 ,  1 .3 0  i 1 6 0 ,

na prowineyę 
4 8/* k ilo  złr. 7 . 2 0 ,  7 . 7 0  i 8 . 2 0  Q

.ranco 135 19 ?
Co n.iesiąo świeży transport.

TUTKI
r o s y j s k ie

do papierosów z bibułki Houblon 
i Abadie w najlepszym gatunku.

w pudełkach pakowane 
za 100 Bzt. 15 ct., 1000 szt. złr. 1.40, 

poleca Magazyn

J. Zaplatalskiego
R ynek. A-R 37,

ta k ż e
k r a w a t y  j e d w a b n e  szerokie 

tuzina złr. 1 2 5 — 1.50, 
pikowe letnie 

*/t  tuzina ct. 7 5 —90, 
również poleca la s k i od 30 centów i 

s z p i l k i  do kraw ató w  od 15 ct. 
Przesyłki zamiejscowe uskntecz- 

n ia się pocztą odwrotną. 390 6 ?

K S I Ę G A R N I A
K. Bartoszewicza

w K R A K O W I E
ulica Sławkowska, Hotel Saski 

otrzymała na skład głów sy b n szu rę  p. t.

„Polacy wobec dążności kompromisowych mocarstw
zaborczych"

przez
K a z im ie r z a ,  K r z y w d ę .

Cena 3 0  centów. 421 1 ?

Fabryka parowa Cykoryi i surogatdw Kawy:
Antoni Rozmanit — Kraków

poleca t y k o r y ę  P r a g s k ą  g o r z k ą ,  wyrabianą z krajowego suro
wego m ateryału, odznaczającego się bogactwem części pożywnych i go
ryczki Cykoryi właśeiwej. Jako przymieszka do kawy śmiało rywalizować 

' może ze wszystkiemi znanemi fabrykatami tego roazaju.
Tudzież K A W Ę  ś r u t o w ą  f r a n e u s k ą ,  czyli cykoryę śrtun 

1 tową, preparowaną na sposób francuski. We Francyi bowiem surrgaty 
1 kawy podlegają ścisłemu nadzorowi władzy Oykorya nie jest tam znaną 
w formie u nas tak powszechnej, jako trudnej do kontroli, tylko w po- _  
staci mniej lub więcej drobnego śrutu, którego przymioty łatwo spraw’- Q  
dzić. Klarowny odwar tej cykoryi odznacza się ciemno-c/j rwoną barwą, ~

| tudzież wybornym smakiem i zapachem. Szczególniej zaleca się jako przy
mieszka do robienia czarnej kawy.

Oba f t  gatunki są do nabycia we wszystkich znaczniejszych 
1 handlach. 274 23 25

Ces. kr. uprzyw.

FABRYKA POWOZÓW
w C ie s z y n ie .

Mam zaszczyt ddńi'ść  
Szanownej P. T. Publiczno 
śei. że sprzedażą jowozów- 
będącyeh na składzie w Ho
telu Europejsk m w  Krako 
wie, zajmuje się pan J a n  

K le e z ó ó s k i ,  siodiarz, ulica Szpitalna Nr. 32.
JTan P u a t ó w k a ,

fabrykant powozów w C i e s z y n i e .404 2 3

C H O R O B Y  Z O Ł A D K A

WINO Z PEPSYNA. BOUDAULt
Bardzo przyjemnego smaku używane je s t od lat 25 z bardzo pomyślnym 

skutkiem w trudnych t upośledzonych trawienwch, braku apetyu, boleściach 
nerwowych żołądka, i w ogolę w rozstrojeniach fuakcyi trawienia.

Pepsyna t  BOUDAULT* potwierdzona przez Akademią medyczną paryską,
nagrodzoną została pierwszym, medalami na wszystkich wystawach międzyn^roaowyoh:

. w Paryżu 1867 r. — w Wiedniu 1873 r — w Filadelfii 1876 r — w Paryżu 1878 r  —
w Melbourne <180 r .  ^

W Paryżu : Hottol-uoudault, 7, aybnuk Victoiua.
44 31

PIWO
w butelkach i w beczkach

O K O C I M S K I E
Exportowe i Marcowe.

Dworek w  guście szwajcarskim, do 
tego 5 morgów gruntu, 

jest dO sp rzedan ia  z wolnej ręki we wsi 
Z w i e r z y ń c u  Nr. 21. — W iadomość 
na miejscu. 373 4 6
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N iniejszem  mam zaszczyt podaó 
P  T. Publiczności do wiadomości, 
że na składzie piwa zwanego „non 
plus u ltra“ nie utrzymuję, lećz l iwo, 
które sprowadzę na Święta Wi lka- 
nocne, będzie „non plus nitra
Za staranne wykonanie obstilunków  ręczy 

sumiennie znany

Sttad Piwa famm  i Zagramcznep 
J .  I & K P J P E R

w Krakowie ulica Sw. Jana, 5.
________ 151 16 ______________

S A L O N  M Ó D  
FRANCISZKI MOLINKIEWICZ

w K rakow ie
w domu W go Jan ig i, 1 piętro, lim a A-B, 

zaopatrzony został w najświeższe kapelusze pa
ryskie  wioeenne i letnie, oraz wykony .va „unn.e 
damskie pod ‘ug najświeższych żurnc.., po ’ecając 

tię  i nadal wzg’ędom Szanownyon Pań.
Ceny najum iarkowańtzt

Fabtyka P o r ! l a n d - C e m e n f u

WYSOKA
w Kiólestwie Polskiem pod Granicą 
poszukuje buchaltera i koiespon- 
denta w języku polskim i niem ie
ckim. — Oferty nadesłać należy pod 

adr.: J Eiger, Częstochowa.
405 2 3

384 3 ?

Z drukarni Związkowej w  Kraków’8.

ZMIANA
LOKALU.

Od 1 kwietnia 1885 r. zna)dować się 
będzie c m .  kr. koncesyonowane biuro 
dzienników i aronsów przy ulicy Sław 
kowskiej w Hotelu Saskim.

Prenumerata dzienników z całego 
świata. Najtańsza ekspedycya anon
sów. Sprzedaż pojedynczych numerów 
najpoczytniejszych dzienników.

[0. k. konc. krakowskie 
biuro dzienników i anonsów

E. Silberstein
Hotel Saski.

ocłralz & Stachowicz
Kraków, ul. św. Anny 1. 5. 

polecają swój
Magazyn ubiorów męskich

zaopatrzony w nador wyborowe i gus o- 
'vne tak krajowe jakoleż zagraniczne 
nnteryały  po nad^r umiarkowanych ce 

naeh, a mianowicie • 
ubiania letnie od 20 do 45 złr.

„ wizytowe od 35 do 45 złr.
„ czarne od 35 do 45 złr.
zarzutu’ od 18 do 35 złr.

(z podszewką jedw abną o 10 złr. drożej) 
spodnie od 7 do 14 złr.. 

płaszcze podróżne i menżykowy 
od 20 do 60 złr.

Za szybkie i gnstowne wykonanie rę 
cząc, polecają się łaskawym względom 

P. T. Publiczności. 403 3 25

sO=0=

Z M I A N A  L O K A L U .

Mam zaszczyt donieść P. T. Publiczności, iż z d. 1 kw ietnia przeniosłem  swój

ZAKŁAD TAPJCEKSKI
z ulicy Basztowej Nr. 19 do ulicy Floryańskiej Nr. 28, dom JO. księżnej

Lubom irskiej.
Jak  dotychczas tak i teraz przyjmuję wszelkie obstalunki i repara- 

cye w zakres tapicerstw a wchodzące, tak w miejscu jakoteż na prowincyi, 
oraz posiadam wielki wybór gotowych mebli własnego wyrobu, podług 
najnowszych żurnali, materye z pierwszorzędnych fabryk i wszelkie po
trzeby dekoracyjne. — Dla ułatw ienia na prowineyę, posyłam na żądanie 
rysunki mebli 1 próby m ateryi wraz z cennikiem. Powierzone mi obsta
lunki wykonywam jaknajstaranniej i punktualnie, po cenach umiarkowanych.

Dziękując Szanownej P. T. Publiczności za dotychczasowe względy, polecam «ię 
takowym  nadal. Zostaję z szacunkiem

K a ro l P ien iążek
410 1 7 tapicer i dekorator.

JHolla Proszki Seidiickie.
Tylko prawdziwe,

jeżeli ua etykiecie każdego pu
delka wydrukowany jest orzeł 

1 firma A. Molla.
Ti wały i pewmy s k u t e k  tych 
proszkow tv najupoiczyw szjeh 
cierpieniach, żołądka i trzewiów 
brzusznych kurczach żołądka, 
zaliegm ieuiu , zeadze, chronię 
cznem zaparciu  sto lca , w cier
pieniach wątroby zasto jach , rwi- 
i hemoroidach i w najrozm ait
szych cnorobach Kou.eoych, za 

ewnił od wielu la t tym pro 
szkoin obszen>° wzięcie

fa łszy w e  wyroby będą sądownie ścigane.]
C e n a  z a p ie c z ę to w a n e g o  o r y g in a ln e g o  p n d e łH a  1  z ł r .  w . a.

mmmsmm
Ja h j  w e te ra n .,  do skutecznego opatrywan a gościa, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bólów 
członków i sparaliżow ać, bólu głowy, uszów i zębów; jako U o iu p re s y  we wszeljuch skaleczeniach 
1 rauach, zapaleniach i wrzodach. W e w n ę ti  ’z n ie  1 wodą zmieszana w nag*ej słabości, wymio

tach, kolkacn t rozwolnieniu. — Flaszka z dokładnym  opisem 80 eentów.
T y lk o  p ra w d z iw a , jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w p o d p is  

___________  i z n a k  c k r o n ny M o lla .

A L E J  TRANOWY M. KROHN & Ca,
w  B e r g e n  (w Norwegii)

N ajskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych i płuc, przeciw  sk ro 
fułom, wysypkom skórnym , w chorobach gruczołów, tudzież dla poprawienia ogólnego odżywienia

wątłych dzieci.
Iće wszystkich w handlu znajdujących się gatuuków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku 

F la s z k a  z o p is e m  o ż y c iu  k o s z tu je  1  z ł r .  w. a .
G łów ny skład w y s y łe k  u A, M OLL, c. k dosta w cy nadworn., Wiedeń, Tuchlauaen
LprtU rza t<ię JA T. P u b lic zn o ść  w y r a ź n ie  ż ą d a ć  p r e p a r a tó w  M O L L A  i  l i  ty tl.o  

te  p r z y jm o w a ć ,  k tó re  o p a tr z o n e  są  m o j ą  m a i k ą  o c h r o n n ą  i  p o d p is e m .  
Składy utrzym ują; W IfliA FO W Rj IC. W iszniewski apt., W. Redyk apt., F. Sob‘er>jski ap t., Mi
kołaj Jawornicki l/upiec, — w liia ly  E. Kcicr apt. — «  RRODACii .U. Kulak apt., — w GL- 
UAIliJMOlłA K. liotezat n p t., — w .1 ' i-< <c .1 . V\ i U J. W isłocki apt., 1 . Rubin a p t. .— we LWO
W IE J. Beiser ajd., S. Rucker apt., F. W. Królikowski — w NOWYM SĄCZf! li.,Jakubow ski 
apt., W. Filipek apt. Kostetkiewi * wdo'--.- — w NOWYM TARGU C. Laur, W OŚW IĘCIMIE 
.). Lóweuberg — .v ITiZEMYSLU F. N ahlig apl., A. Mańkowski apt., — w PODGuliZU z 
> esinger, — w RZESZOW IE J. Schaiter i Spółka, — w S ’>KAI. ! E. W ysoczański apt., — 
•v STANISJjAW OW lE A. Amirrwioz ap t., — w TARNOPOLU F. J “ uirógiewicz apt., — >■ TA - 

‘. W1I5 W. T. A. W ielogórski, W. Miildner i Spółka, F r. l.> zczyński, H. W ierzyoki <b P  o n ,— 
w WADOWICACH A. Jle rrfu rth . - -  w ZBARAZU Istdor Siisserm aun. 2 13 52

N a  składzie w handlach wód m ineralnych; nabyć można także w restauracyaeh. 180 6 20

ARISTONY

HEROPHONY
ma na składzie w wielkim wyborze

Z. SKALSKI
Sukiennice N r. 29, obok poczty.

402 3 3

Osoba w średnim  wieku, inteligentna 
i dobrze wychowana, pragnie zna 

leśó miejsce, do pielęgnowania słabej, 
lub towarzystwa starszej osoby. Mogłaby 
również podjąć się zarządu domem i wy
chowaniem mpłycb d z e c i.— Wiadomość 
w domu Wnej T. Jaworskiej pizy ulicy 

Sławkowskiej Nr. 12, l i  piętro 
317 4 4

C k. uprzywilejowany galicyjski

M CYJB Y B i l  U P O T E C H Y I E  LIOWIE
wy daje

5°|0 LISTY HIPOTECZNE
5°|o P R E M I O W A N E  L I S T Y  H I P O T E C Z N E

które są n a j w ła ś c iw s z e  do lokowania kapitałów.

L isty  hipoteczne mogą według praw a z dnia 2 lipea 18G8 D. P . XXXVfU N r. 93 
być użyte do lokowania kapitałów  funduszowych, do lokowania kapitałów  publicznych, 
pod nadzorem rządu stojących, do lokowania kapitałów  pupilsrnyoh, fldeikomisowyi-h 
i depozytowych, tudzież, wsauiek najwyższego postanowienia z dnia 17 grudnia 1870, 
no zabezpieczenie kaucyj m ałżeńskich wojskowych, a po kursie  gieidowyin na  kaucye 
słnżbowe i wadya.

Ogólna suma w obiegu będących listów hipotecznych nie może w żrdnym  razie 
przenosić sumy równoczesnych w ierzytelności hipotecznych., nie inoie być wyż za nad 
dw udziestokrotna sumę kapitału akcyjnego rzeczywiście wpłaconege.

Losowanie 5°/0 premiowanych I istów hipotecznych odbywa się z końcem lutego 
, z końcem .ie rpn ia , zaś lupony  tychże listów płatne są dnia 1 marca i 1 września ka- 
ż ieg o  roku.

Losowanie b°/0 Listów hipotecznych odbywa się z końcem kw ietnia i z końcem 
październ k*, zaś kupony ouych p łatne są dnia 1 maja i 1 listopada każdego roku.

Kupony I istów hipotecznych , jako też wylosowane Listy hipoteczne, z których je 
dne i drugie nie ulegają żadnemu opodatkowaniu, w yp'acają bez wszelkiego strącenia:

we Lwowie, główna kasa Banku hipotecz
nego i Filie  tegoż w Krakowie, Czer- 
nlowcach i  Tarnopolu;

w Wibdniu, kantor wym.auy bankowy niż
szo-austry ackieg o Towarzystwa eskon- 
towego;

w Pradze, Czeski Bank eskontowy i Żi- 
wnostenska B“nka pro Cechy a  Mo 
ravu;

w A ielskll, Pielitz-B ialaei Handels- und 
Gewerbo-B tnk  ;

29 19 104

TUTKI
z oryginalnych f r a n c u s k i c h  papierów

»LE H O U B L O N “ i „M A IS“
w gustownem  opakowaniu poleca hur

townie i częściowo Fabryka

F. Szukiewicza
w K ra k o w ie , Kynek A-B.
Próby na żądanie darmo i 0 L la tn jy ."O lI  

270 13 36

Największym wynalazkiem teraźniejszości
jest

ł  r a n .  J P a l iu a
prawdziwy 309 7 10

Zamorski Proszek przeciw Owadom.
Jedyny Skład główny na Galicyę w Krakowie 
u lArtA K..OCHMALSKIEGO, przj;‘ ulicy F lo ry ań 

skiej N r. 28. róg u l.ty  Ś. i,laika.
P rzew y ższa  w sze lk ie  in n e  do tychczas w ynalezione 

ś ro d k i p red k iem  i pew nem  w ygubien iem  do szczętu  
w raz z g n iazd am i tychże, i osw obadzu tym  sposo
bem  ludzi, zw ierzę ta  dom ow e, ro ś lin y , k rzew y. P rzy  
odpow iedn im  u ży tk u  od n ieznośnego  n ap as to w an ia  
ow adów , a m ianow icie p rzez  p lu sk w y , p ch ły , Szwa
by, k a ra k o n y , stonog i, m ole, m uchy, gąsionn ice , 
m rów ki, k om ary , p tasie  m o lik i, po lne  p lu sk w y  i t. d.

W y n a lez ien ie  tego p ro szk u  i  sposób  w y ro b ien ia  
tegoż n a b y ł w ynalazca  podczas sw ego d łu g o le tn ieg o  
poby tu  w Z jednoczonych  S tanach  w  A m eryce i przez 
p o w ta izan e  podróże w  g h jb  k ra ju  naby ł g run tow ne  
d o św iad c z en ie , k tó rem  poszczycić  sie  m oże; ten  
p roszek  nie psu je  pow ie trza  w p o k o jach , j a k  to 
p rzeciw nie  in n e  n a ślu d u jece  tego  ro d za ju  ś ro d k i 
czyn ią , k tó re  ty lk o  z pachnących  z ió ł eu ro p e jsk ich  
sio  s k ła d a ją ,  i d z ia ła ją  szk o d liw ie  n a  o rg an a  do 
oddychan ia  tak  ludzk ie  j a k  i zw ierzęce  —  ale  za to 
je s t  te in  zgubn ie jszym  p rzez  swe dz ia łan ie  d la  ow a
dów w dom ach , kuchn iach , m agazynach , s ta jn iach  
się zn ajdu jących , k tó re  się tym  śro d k iem  z ła tw o
ścią i w n a jk ró tsz y m  czasie  ua zaw sze w ygubi; a 
szczególn ie  zalecam y  do tego  g u tap e rk o w y  m ieszek , 
u m yśln ie  na te n  cel zrob iony . M io z k ic m  ty m  m o
żna przez n a js łab sze  ściśn ięc ie  na  d a le k ą  p rze s trzeń  
w y try sn ąć, i szp a ry  i ich sied z ib y  zasy p ać . S k u tk i 
są p raw dziw ie  zadziw ia jące .

F r . P a l m a  P ro sz ek  zam o rsk i przeciw  ow adom  
je s t  ty lk o  pod w yż w spom nioną p ieczęc ią  do n a 
bycia w p u szk a ch  b laszan y ch  po cenie  20, 40, 00, 
80 et.; 1 z łr., 1.50, 2.50, 1 k ilo g r . 5 z łr . — M ieszek  
g u ta p e rk o w y  po cenie 40 ct.

Z aszczy tn e  pochw ały , ja k o  w y szczegó ln iany  za 
n a jlep szy , posiada  od w iarogoduych  i w ysoko  uw a
żanych  osób.

N r prow ineyę  w y s y ł k a  n a s t ę p u je  odw ro tną  pocztą, 
z czem  m am  zaszczy t po lecić  s ię  P . T . P u b liczn o śc i.

IMiu-ki i  to r ty
smaczne i ładnie i.bieraue i. uapi ami po złr. 
1.50, 2, 3, 4 , 5  z lr. i u.yżej wysyła ua zamó
wienie czteniastokrotnic premiowana, na w ysta

wach krajowych i z granicznych, 
FABKYKA P!ER\IKUW I CIA81 

Ł .  C z y A a k i e g o  w J a r o s ła w iu .  
& C*  Zamówienia, d la u u T A en ia  zwłoki, 

przyjmuje fabryka tylko do 2 kwietnia.
o64 10 10

w Lieou, Bank dla Górnej Austryi i Salz
burga;

w Bem ie, F ilia  Ziwooatenska Banku pro 
Cechy a Moravu; 

w Gracu. Toldenegg & Czernadak: 
w Berlinie, pp. Sleyer & Cornp., 
w W arszawie. W arszewski Bank dyskon

towy;
w T ryeścle, F ilia  Union-Bank; 
w Solnogrodzie, p. Karol S teininger

(Przedruk nie będrie p*aoony.)

-p— ff ib r r ^

Cztery folwarki
w najlepszej glebie, w pow. krakowskim 
położone, z inwentarzem  żyw jra i m ar
twym lub też bez lakowego, są od Igo 
lipca b. r. d o  w y d z ie r ż a w ie n ia .  
Bliższej wiadomości udzieli kancelarya 
Dr* Władysława Lisowskiego, adwo

kata w Krakowie. 374  5  6

Magister f&rmacyi
posziJ-ii - potódy w ip[i'rt-, K . H e r r ,  

ul. Ra:,owiijka Nr. 19. w Krakowie. 
388 3 5

Polska Spółka Handlowa w  Hamburgu
rozty ła  franco w woreczkach po 5 kilo -utto 

k a w ę :
Mokkę arabską
lawę złotą Menado 

flon

5 kilo 7.40 
„ 6.10 

5.80 
„ 5.30 
„ 5.10 
„ 4.30
.  a a o
Kilo po

Ceylon perłowy
Csylon p lantacyjny „
Cuba
Santo* „
Mokkę afrykań iką  „

H ł RB ALĘ w pakietach po 1 kilo 
8, 4, 5 złr. i wyżej.

Cło od 5 kilo kawy wynosi 2 złr. od 1 kiio 
herbaty 1 złr., które odbiorea na miejscu opłaea.

Próbki na  żądanie wysyłamy za przysłaniem  
10 ct. w m arkach pocztowych. 114 26 ?

A d re s : Polmsche HundelsgcseUschaft 
S. Dolkowski et Comp., Hamburg, Va- 
lentinskamp 83.

113 18 3 0 0 0
zapasowych kobierców

(1 0 —12 m etrów) przesyła według 
wyboru. Sztuka pu złr. 3  ct. 8 0

L. Storch w Bernie.
Rodzaj towaru soiśle należy określić. 
Próbki za nadesłaniem  10 ct. m arki.

Propinacja
w dobrach Ropczyckich i Sędzisznw-
skich jest do wydzierżawienia od I lipca 
1885 na dalsze trzy lata. —  Oferty na 
czynsz dzierżawny, opatrzone k a u c y ą 
w wysokości kwartalnego czynszu w go
tówce lub w papierach, pupilarue bez
pieczeństwo dających, przyjmownć bę
dzie adm inistracya dóbr w Sędziszowie 
aż do 1 maja b. r., gdz e też wszelkie 
warunki kontraktu przejrzane być mogą. 
Oferty opiewające razem na obydwa kom- 
pleksa dóbr będą miały pierwszeństwo 
r  uwzględnieniu, nie wyklucza się je- 
d '-ikowoż możności podawania ofert na 

aażdy 7. n ich osobno. 399 2 2

Odpowiedzialny zarządca drukarni: A. S zyjb w u o .


